Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem*niedzielgi dni | 


ńwiątecznych. 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Prenumerata miejscowa : 


rocznie rocznie 


Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Kierownik Ministerstwa rolnictwa s38- 
Misnował starszego rsdeę rachunkowego 
Śtan sława Maryana Pobóg Zarzeckiego, dy- 
Tektorem rachvnkowym w VI. klasie rangi 
l poruczzł mu pełnienie obowiązków naczel- 
Nika ożdsisł, rachunkowego w Zarsądzie 
kręgowym dóbr państwowych we Lwowie, 

lej zamianował rewidentów rachunkowych 
Wiktora Józefa Jurystowskiego i Jósefa 
Chwoykę, radeami rachunkowymi w VIII. 
asie rangi, a oflcyałów rachunkowych 

ila Dziejowskiego, Kasimierza Popiela i 
lenisława Pałkę, rewidentami rschunkowy- 
Ri w IX, klasie rangi. 


error m it 


Generalny Delegat Rządu przeniósł se- 
Katąrza Namiestnictwa Mieczysława Zarze- 
Ckiego g Qieszenowa do Mielea i poruczył 

kierownictwo tamtejszego starostwa. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
%Amisnował ukońcronego głuc! scza praw Ja- 
a Pzdykułę splikantem w Milówce, 


Inż, dr. Maksymilisn Huber, rząd*wo 
Upoważniony eywilny inżynier budownictwa 
% siedsihą urzędową we Lwowie, złożył prze 
Pisans przysięgę dnia 6 grudnia 1919, 


Ka, józef Panaś, Dziekan W. P. 2) 


' PAMIETNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
; wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


W ezasie mojego aresztowania usłużny 
t przyniósł mi gazetę z wielką nowina. 
W Gzlicyi i Królestwie tworzy się wojsko 
trą e, mające wsleryć u boku państw cen- 
lnych o wolność Ojezyzny i równocześnie 
se zał mi owój artykuł umieszczony w miej- 
Waj gazetee, objaśniajscy mieszkańców 
„Warskiego grodu, że polscy robotnicy by 
Najmniej nia sẹ Rossysnami. ale nienawidzą 
SEYBĄ podobnie jak i Niemcy. 
; opinii niemieckiej nastąpił więc pe 
Wien przełom. Zwłaszeza od ehw li wybuchu 
Wojny z Anglią nawet Polacy zsezęli w opi- 
niemieckiej stanowić przyjaciół nie do 
Pogardzenia. 

Pod wpływem aresztowania, w tak 
 Bezególsych ekoliesn.ścisch zostałem opa- 
pL any pEychorą nienawiści wojna z Au- 
wA i ogłoszenie przes landrata dnia ogól- 
a modlitwy i pokuty (Alleemeiner Bett 
nią sstag) wywołało u mnie silne wrsż”- 
Nie 8i Sehadenfreude, jak to mówią 
bie C7, z csłą zawsiętością powtarzałem so- 
chę, „Poczekajcie niach-no podrośniemy tro- 

' to wam potrafimy sowicie »spłacić!*. 
wę Z drogiej strony W czasie kilkudnio 
Bilog, 951982 porywsła mnie rozpacz bez 

cl ognbiatej, a bardziej ogólno-narodo- 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 0 hal. (50 f.) 


Biura Redakcyi 1 Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administraeyi 73. 
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miejcoznie. . . . 9—, (9 „) miesięcznie,  10— „ (10 „) 
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A] 


kspedycyi, ul. 


K. O. Nr. 141.690. 


120:— K (120 Mk.) 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
z dnis 12 stycrnis 1020, 


Front litewsko-bisłoruski: Bol- 
szewicy atakowali w dalszym ciągu nasze 
pozycye między Dubną a Biiną wprowadza 
jąc do akeyi zn*czną ilość artyleryi, pociągi 
pancerne i oddziały kilku dywi yj piechoty; 
po kilkogodzinnej zaciętej walce ataki na 
całym froncie odparto, zadając przeciwniko- 
wi dotkliwe strsty. Po przejściu naszych od- 
działów do kontrakcyi bolszewicy śc gani 
przez nas w poyłochu wycofali się za linię 
jeziora Dryssy, W pościgu tym wsięto wielu 
jeńców i zdcbyez, która nie jast jeszcze prze- 
liczoną. Atski bolszewików na wschód od 
Usacza zostały przez nas odparta Na wschód 
od rzeki Ptrcsy nasz posterunek nłański 
rospędził oddział bolszewireki pod wsią Kurań. 


Front wołyński: Spokój. 


P. O, Szefa sztabu gener.: 
generał-podpor. Haller. 


Odwiedziny Naczelnika Państwa, 


Z Chełma donoszą : 

Pociąg, którym Nactelnik Państwa 
wraca z frontu zs”hodniego, zatrzymsł się 
o godz. 10 w Otelmie. Naczelnik przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej i dele 
gacyi, które ustawiły się na peronie, 

Z dworca osobowego udał się Naczel- 
nik poworem do dawnej katedry kstolickiej, 
którą Rossyan'a zamienili na cerkiew pra- 
wosławną, a którą obecnie katolicy chełm- 


Środa, 14 Stycznia 1920. 


adresem: 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów nalezy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 
wów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liezbowa 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążezyzna 7. 


Bcy odzyskali, W katedrze biskup-sufragzn 


niem. wskazuiąc n» kopię obrazu Matki Bv- 
skiej Ozęstochowskiej 


,śladowaniem. Ty jesteś wyobrazicielem tej 
Jełowiecki powitał Naczelnika przemówie- | martyrologii p lskiej, Jeszeze w przeddzień 


objęcia najwyższego dustojeństwa w kraju 


umieszczoną w kate-  byłrś więśniem za sprawę narodowa. To też 


drze, którą król Jan Karimierz przywiózł | dziś witamy Cię nietylko jako Naczelnika 


wojskom polskim pod Beresteczkiem, życząc 


wojskom i Narzeln'kowi owej opieki, której | 


im Królowa Korony Polskiej nie odmówi. 
Staro:ta chełmski dał na cześć Nacze nika 
śniad:nie, w którem wzieły rdział delegacye 
obywatelstwa oraz przedstawiciele wszystkich 
warstw. 

O godz. 11 odjechał Naczelnik do 
Lublina. 

Z Lublina donoszą: 

W dałszym ciągu uroczystości o godz. 
10 wieczorem udsł się Naczelnik na raut, 
urządzony w S»lach Towarzystwa muzyczne- 
go, s następnie na prredstawienie w Testrze 
Wielrim., O godz. 11 rozpoesął się obiad 
galowy, dany przez miasto na cześć Naczel- 
nika, Do stoła, w wielkiej sa'i magistratu 
zasiadło kilkaset osób, między innymi Mini- 
ster aprowizscyi Śliwiński, Dowódea okręgu 
generał Babiański, biskup Falman, wojewoda 
Mosk*lewski, przedstawiciele urzędów, władz, 
ohywztelstwa i włościan. Prezydent Rady 
miejskiej furkiewicz powitał Naczelnika na- 
stępującem przemówieniem : 

Panie Naczelniku | 

Lubiin, który posisda piekny skarb 
swoich dziejów, który już przed 500 laty 
otrzymał samorząd, Lublin. który w prsywi- 
lejsch swoich miał kilkakrotnie przez kró- 
lów wypisane: królewski gród trybunalski, 
r-wnie jak stołeczny Kraków, zaszczyciłeś 
jako pierwsze x miast prowincyonslnych 
Dumai jesteśmy i wdzięczni za to wyróżnie- 
nie. Witamy Cię z całym zapałem, z całą 
miłością i z esłą otuchą, że stojąc na czele 
Państwa, doprowadzisz do końca swoje z8- 
mierzenia, Wielki myślieie! Polski powiedział, 
że piekne myśli i piekne idea nie marnieią 
w pomrok.ch więzienia. Kto o tem pamięta, 
nie ugnie się przed najwiętszem nawet prze- 


Państwa, ale i sko tego przewodnika mas 
wszystkich, który wskazał nam drogę, który 
pokazał, że n'e wolno oddawać się zwątpie- 
niu, lecz trzeba poświęcić wszystko dla od- 
rodzenia wolnej OjczyzBy, To też naród ca- 
ły hoèd Ci składa, nsród cały Cię wialbi, a 
my, którsy nie jesteśmy nawet w stanie 
wypowiedzieć wzniosłych i gorących uezuć 
dla Cietie, wsnosimy okrzyk: Naczelnik Pań- 
stwa i Wódz Naczelny stmii polskiej niech 
żyje i 
ý Dzslej wojewoda Moskalewski przemó- 
wil do Naczelnika Państwa jak następuje: 
Panie Naczelniku! Witamy Cię w gro- 
dzie, w którym przed 380 laty spełniła się 
rzecz wielka, przybrała realne kształty, ge- 
nialna myśl złączenia dwóch narodów i 
państw w jodną całość, w jedną wspólną 
Bzeczpospolitą, Niegdyś ten gród był woje- 
wódskim i dziś stał się siedzibą województwa 
lubelskiego. W imieniu wszystkich ' bywateli 
woj wództwa mam zaszczyt powitać Cię maj- 
serdeczniej, Panie Naczelniku. Słowa moje 
odpowisdają intencyom wszystkich mieszkań- 
ców tej ziemi, serca tych wszystkich witają 
Cię gorącem tęteem, a hołd, który Ci skła- 
damy, jest hołdem powszechnym. Witamy 
Cię Panie Naezelniku jako Wodxa Najwyż- 
szego naszej armii bohaterskiej, która dziś 
idzie w przestrzeń na wschód, idzie w zmie- 
nionych warunkach politycznych, idzie w ce- 
lach szlachetnych Unii Lubelskiej. Pozwól 
Panie Nacsalniku, że na Twoje ręce złożę 
hołd dle tej armii i najgłębsze moje życza- 
nie, aby spełniła to posłannietwo dziejowe, 
to posłannictwo eywilizaev'ne, które musi 
wytworzyć nietylko dobro Polski, ale i do- 
bro narodów z Polską sąsiaduiąeych. Paro- 
wie wrnieśmy na cześć naszego Dostujnego 
(łeścia serdeczny i szczery okrzyk: Nasz 


C 


wei. Przed wojną robotnik polski tak stra- 
sznie wyzyskiwany, swoją krwawicą wzma- 
gaiący siłę i dobrobyt obcego nam narodu, 
nigdzie żadnej romocy i znikąd znaleźć nie 
mógł. Re któż sę za nim miał ująć, cbyba 
grzygodni pracujący wśród robotników ksiądz, 
bo konscl-ty, austryacki i rossyjaki zupełnie 
się robotnikiem n'e interesowały. Gdy zaci- 
sksjąe zęby I zagryzając wargi, jako jedno- 
etka bezsilna rzucony w morze gwałtów nie 
mieckich, a z miaą mim» bolu obojętną i 
z wszystkiemi fo' mami towarzyskismi, chodzi- 
łem prosić o sprawiedliwość dla robotników 
u chlebodaweów fabryxantów, właścieli dóbr, 
obiecywano wie!a i zawsze bardzo grzecznie, 
a nie dotrzymano nigdy. „Cn będzie z tymi 
tysiącami roboświków w czasie wojny, my- 
ślałem sobie, gdy nie będzie żywego ducha 
któryby mógł przewieźć za granicę wiado- 
mość o nadużyG ach ?* 

Stąd wysnułem wniosek: jssteśmy na- 
rodam niewolników i kstdy, kto chce, wy- 
zyskuje n:s i pluje nam w twarz. bośmy 
słabi; musimy mimo to mieć wojsko silne 
i P»ństwo, 8 wszygcy eranow'ć mas będą i 
nikt wrzyskać nie potrafi“, Ta myśl poczęta 
w więcieuiu silnie utkwiłs w mej duszy, 

Podczas jazdy przez Czechy ku wiel- 
kiej radości dowiadtiałem eig o wmarszu 
Piłsudskiego do Królestwa, o konsolidaevi 
społeczeństwa w N, K.N. i o tworzeniu 
z dawnych orgazizacyi wojskowych, sokolich, 
drużynowych i strzaleskich Legionów pol- 
skich. Przed wojną brałem udział w o”ga- 
nizscyach sokolch i drożyn bartoszowych 
i w swoim cras'a pod>isałem jako esłonek 
stałej drużyny sokolej w Dobromila deklara- 
cyo stawienia sig w razie potrzeby w sre- 
regi, więc też bezpośrednio po powrocie uczy- 
niłam to i z drużyną dobromilską stawiłem 


się w Sanoka, gdzie 80 sierpnia stanął Le- ;zmaczony na »rowiantowego IV. baonu, któ 


gion wschodni. 


II. 


1 wrtośnia 1914, : 

Sokola legitymacya wystarezyłą mi w 
zupelnośsi za legitymacyę i bilet jszdy z 
Dobromila do Sanoka. Pociągi przeładowane 
uriekającymi, Wszystko jakby przed straszną 
jakąś burzą uciekało na sachód, a trwotliwe o- 
powi»dania uciekinierów podnosiły do nieakeń- 
czonej potęgi grozę nieznanej owej atrasznej 
burzy, której quk od Lwowa już było słychać. 

W Sanoku,j w fabryce wagonów, za- 
atałem dwa bataliony Legionu wschodniego. 
Wspaniale maszeruiąc» kolumna, zaopatrzona 
w cały rymsztunek, zręcznis rozwijająca się 
na polskie słowa komendy.* sprawiła na 
mnie rdosna a silae wrażenie. Nareszcie 
doczekaliśmy się. 

Ash gdyby — pomyślsłem sobie — 
p. Janicka z Gesbetast zobaczsł te polskie 
uzbrojone zsstępy, Stracił by odwagę do plu- 
cia w twarz po skim robotnikom. 

Gwar życia ebozowego pochłonął maie 
zupełnie, Jelysym mrim celem było zostać 
w Legionach, sle trudności się piętrzyły, 
bo L-gion wschodni miał już kapelana O. 
Damazego kapucyn”. 

Oświadczyłem więc, że mi ma posadzie 
kapelana tak mocno nie zależy. a jestem 
zdrów i jeszcze nie stary. więc każdą wy- 
zaczong mi służbę chętnie będę pełnić. 


Ponieważ intendantara S>kcyi wscho- |! 


dniej nia bardzo dobrze fumkcyonowała, a 
trzeba było wyżywić około 10.000 lazi w 
czasi» e ggłych ruchów, na razie więc prze- 
znaczono mnie do intendsntory 48 po Paru 
dniowej praktyce w Sanoku, zostałem prze- 


rym dowodził p. Szczepan, 
Hamburger z Kołomyi. 

Ksżdy ksiądz ma trochę kwalifńikaeyi 
na kwectarza, a że znajdowaliśmy się w stro- 
nach moich rodzinnych, gdzie znałem 
wszystkich proboszczów i wisle dworów, to 
też moim cbłopeom mie najgorzej się po- 
wodziło, 

Wieln sz nich później jeszcze w Kar- 
patach i na Bessarabii wspominało dobre 
rymsnowskie czasy, gdzie to mawet tokaj 
zjawiał sią w herbacie. a biedna oficery 
musiały stać z menażkami u kotła razem z 
szeregowcami. 

5 września IV. baon przybył do Ry- 
msnowa; radośnie witamy przez całą !udnośó6 
znalazł doskonałe kwatery w zakładzie ką- 
pielowym hr. Potockiego. 

Przygotowaliśmy się do ćwiereń i we- 
wnętrznej orgsnizacyi, mające nedzieję. że 
batalion pozostanie przynajmniej kilka ty- 
godni. Dzięki ofiarności okolicznych wsi, 
dworów i plebanii zebrałam d'óć duże za- 
pasy żywności, tak, że bez żadaej finansa- 
wej pomocy mogliśmy wyżyć kilka tygodni, 
Niestety ukazał się długi słowróżbny szereg 
automobilów, a stugębna fama powiadała 
że to ucisks generalny sztab. potem przesu- 
nęły się szeregi wozów tranowyeh, « potem 
i my dostaliśmy rozkaz maszerowania dalej 
na zaebód, 

Mmo wstystko w Legioaie skłsdaią- 
cym się przawrżnie z młodzieży akademic- 
kiei gimnszy"lnej i zdrowego, a  patryo- 
tycznego żywiołu wiejskiego z Galicji wscho- 
Aniej duch był jeszcze dobry. 


później zaś p. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gość Dostojny, Naczelnik Państwa i Naczel- | 
ny Wódz armii polskiej miech żyje! 

Ks, Biskup Fulman przemówił do Na- 
czelnika Państwa, jak następu e: 

Miły nasz Gościn! Pragnęlibyśmy, aby 
Twój pobyt w tem naszem gronia przyczy- 
nil się do tego. te powinno brć treścią my- 
šli, uczuć i czynów dzisiejszegc Polaka. Sto 
imy dziś wtym momencie, ja! byśms się bs- 
wili tem pięknem cackiem, jskia usm się w 
ręce dostało, Gasko te śnione przez ojców ns- 
szych, śnione przez nsg samych którzy zrodzeni 
w nierołi msorzyliśmy o przyszły h losach vo- 
wej ojezyzny. I to escke mimo naszej woli 
tak jakoś cało dostaja aię w masze ręce. No- 
wem tem carkiem jest rassa niepodległość. 
Gdy się rozyatrnję po całej naszej Polsce, to 
zdzje mi się, ża xa dużo jest tych, co się 
bawią tem crcziem, a za mało tych, którzy 
poimują treść tego dzieła. na która p:trzymy, 
kto wie, rzy nie ntjmnej jest ieszcze tych, 
którzy poddsją się pod prawidłowy wpływ 
tego ówiętego dreła które nam Opstrzneść 
dała. Tam na wschodzie krwawi się dsiatwa 
połsra mzrznie, marniaig. ale ochotnie, br 
miłość O czyzny ją ogrzawa. Ta młodzież jest 
jakas niewyciarzana w ofierze, a z drvgiej 
strony iednak pobratymey czybają na całość 
naszej O czyzsy, aby ję ograbić i obrabować. 
O bratankach naszych śpiewaliśmy kiedyś, 
kiedyśmy sis bawili, a u brstanków naszych 
jedynie *"łv się szezerzą A tam dalej, na in 
Rem targowiskn, targuiją sę o każdy kawa 
łek naszej Ojczyzny, aby ją najnędrniejnzą 
nezyn 6. Ata. wewnątrz naszego prze*iękne- 
go kraju również dziwnie s'ę dzieje. Nie- 
słychane rz-cty. Czy wówvvas gdy marzy- 
liśmy o O'czyźsia naszej bylibyśmy przypu- 
ścili kiedyś, że roskradanie d'bra publiczne 
go stanie się zarazą kraju i że potrzeba bę 
dzie kary Śmierci, aby powstrzymać to zło. 
Oby ta godzina odrodzenia naszego rozniosła 
po tym zakątku naszego kraju zrozumienie, 
że Polska — to najśsiętsza służba, ża Pol 
ska to mie jest cudra rzecz, ale masz. 
Dlstego też, kiedy w tej chwili głos tu za 
bieram, wśród tego grona, to mi się przy- 
pomins z Dantego „Bosłi»j komady:" ieden 
epizod Gdy Dznte się znalasł w dolinie 
czyśćca ujrzał w górze szybujscego złoto- 
piórego orła, Ten orzeł krążył i ksążył gdzieś 
wysoko. a prtem sig zn Żył, aż ch -ycił Dan 
tego w szpony i uniósł ku słońcu, gdzie 
Dante słońcem ogrzany mimo wej woli prze- 
budził się. Obciałbym, abyśmy dxiś wszy- 
scy byli tym przedmictem uniesionym ku 
słońcu pszez tego sł topiórego nasrego orła, 
abyśmy ideą Bożą i ideą ojeów naszych, mi- 
lodse ą Ojczyzny wszyscy się rezg'zali. Podo- 
buo w »aossakiwagiaeh srcheolegitznych w 
pobliżu Trewiru napotkano rax kamień milo- 
wy. na którym odczytano napis: Immolo pro 
patria. * 

Był to kamień milowy z tych rzazów, 
kiedy Rzymianie idąe na podbój świata mie 
éli z sobą kalturę Immolo pro patria, ni 
szczeja dla Ojerysay, robię z siebie ofiarę 
dla Ojczyzny. Otót Kochany Komeadancie, 
Ciebia uważam, patrzę ma ciebie jako na ów 
kamień i na Tobie, to jest Ea Twcjem ży- 
ciu widzę napisana: poświęciłem się za 
Ojtzyznę. Szanowni współhiesiadn cy! Nie- 
chaj z tego mieisra, nt*chaj s tej drogiej 
chwili kiedy mamy hetmana Wojsk Polskich 
wśród Ssiabie, niachaj to gorą:a za'fi irowa- 
nie się działa. Kto z nas stoi, będzia owym 
kamieniem milowym, ma którym nie tylko 
jast napisans, ale w którego duszy trwa ta 
myśl ofiarowania się za Ojezyzng. Komen 
dan'ie! Jesteś nam wzorem, jesteś nam 
przykładem. 

Oby Ojczyzna miała jak najwięcej ta- 
kich syRów. 

Imieniem Sejmiku woje» ództwa lubəl- 
skiego powit Ł Naczelnika krótkiemi słowa- 
mi p. Zawadzki, im'eziem Centrslnego To- 
warzystwa rolniczego hr. Roztworowaki, a 
imieniem Kółek rolniczych włościanin Kar 
piński z Lubartowskiego następującem prze- 
mówieniem : 

Naczeln'ku!l  Przemawiam imieniem 
szerokiej masy ludowej, włościaóstwa zor 
ganizowanego w Związek kółek rclniczych 
ziemi lubelskiej, podlaskiej i Wołynia, Sta- 
liśmy tu długie lata na straży narodu na- 
stego wśród ciemiężyeieli Moskali. Bracia 
nasi ma Podlasiu, Cheł:nsczyżnie i Wołyniu 
bronili krwią swej wiary i przywiązania do 
Ojczyzny. Moskale nie pozwalali mam ros- 
szerzzĆ Się na wschód, nie wolno nam było 
iść sa Bug, ciasno nam było w sagrodach 
naszych. Stąd prze!udnienie wsi naszej. stąd 
tak ciężkie połozenie chłopa małorolnego. 
komoruika i służcy folwarcznej, W Tobie 
Jós:fie Piłsudski, odrodził się nasz Nacsel- 
pik, Tyś, Naczelnitu Państwa, uwierzył w 
siłę luda, Tyś umsł go pobudzić do walki 
za wolność moSzą i umiałeś przałamać kor- 
don zbudowany przez Moskali na wschodzie, 

Tam natnralae wyjście dla nas i dzie- 
ei naszych. Dziękujemy Oi za Twoją wiarę 
w nss i ufamy (i, iż s38 zaprowadzisz w 
pocset równorzędnych obywateli kraju, ślu- 
bujemy Ci wiarę, zaufanie i poparcie nasze, 
Wznoszę zdrowie Wodza narodu Józefa Pił- 
sudskiego, niech żyje! 
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Gdy włościanin Karpiński skończył 
mówić Naczelnik Państwa weswał go do 
siebie i podziękował mu za jego s'owa. 
Karpiński zwrscająe się do Naczelniks Pań- 
siwa, powiedział: W kraju msszym ukocha- 
nym każdy petrzy, czy rolnictwo się podno 
si, bo nd teg» naszego rolnictwa zależy eały 
ns8z kredyt, a innej aie mamy tylko jedną 
Qjczj zę. 


Szereg powitań Naczelnika zakończyło 


przemówienie przedstawicieła młodzieży uni- 
wersyteckiej dr. Hedingora. Wzniósł on to- 


ast na cześć Józefa Piłsudskiego, jako wy- 
chowawcy i przykładu. Potem nastąpił toast 


nrezega Ziwiątku robotników chrześcijańskich 


Drzewieckiego i przezesa komitetu przyjęcia, 


wiesprezydenta miasta Dylewskiego. 


Naczelnik Państwa przemówił jak ga- 


stępuje : 


Przy przyjęcia mnie w Lublinie jeden 
z mowców wskazał mi na moją słabość, 
słabość zrozumiałą, słabość w stosunku do 
Prosił mnie przy- 


mego ojezystego grodu. 
tem, abym w stosunku do Lublina i do je- 


dnej z instytucyi lubelskich zachował cho- 
ciaż część tej miłości, która tak naturalnie 
Proszę 
Panów, z Lublinem jestem swişsamy uczu- 


wzrasta w sercu mojem do innej, 


ciem prywatnej mojej Jestem żoł- 


nierzem, 


natury. 


cały miliony ludzi i miljardy pieniędzy, cały 
przepych nowoczesnej techniki, kteremu l`s 
dsł to szczęście, że nie chciał w imię Pol- 
ski zginąć, że byłem tym, któremu lvs po- 
zwolił wznieść niewielki 
niersówi polskiemu i nad nim wywiesić 
sztandar polski, Dla żołnierza woina, to nie 
jest tem, czem dla panów, ubranych w tu 
żurek. Wojna dla żołnierza kochanką i tak 
jak pierwsza miłcść tkwi głęboko w pamięci 
dojrzałego męłczytuy, taksamo dla maie, 
dla żołnisrsa wojna, którą przeżyłem razem 
z Legionami, 3 brygadą ktorą dowodziłem, 
jest pierwszym pocałunkiem. To jest pierw- 
sze wspomnienie, ciężkie i piękne. Te pierw- 
sze wspomnienia tak serce moje nie» olą i 
tık dużo z nich jes; z Lublinem związanych 
i tak dużo z nich z Lublinem i siemią lu- 
beleką w nierczerwilny węzeł się wiąże, 
Niech mi będzie wolno w imieniu własaem 
i tych biednych chłopaków, 
dziłem „satraeonych, ssukających drogi, nie- 
jednokrctnie bliskich xwątpie ia i zbolałych* 
wyrazić jsaxcza raz dzisiaj, 
już jesteśmy, wyrazić w imienia mesy ma- 
tuczkich żołnierzy głęboką i sordeczną wdzię- 
czność. Um.eliście wtedy panowie, gdy nas 
tutaj spotykaliście wtedy, gdy nam ciężko 
było, umieliście nam dać osłodę naszego 
życia, uinieliście z taktem godnym’ serca 
polskiego podkreślić to, Go w nas żyło, że 
byliśmy nie zairaceńcami, pie sługami, ale 
tymi, którzy bronią własnej Ojczyzny, Umie- 
liście zawsze znaleść w sobie ten takt i wy- 
rażnie powiedzieć, że nas witacie, kochacie 
i młujecie jako żołnierzy polskich. Umie- 
liście wtedy, gdy nad nami jak i nad całą 
Polską wisiała ciężka przemoc, tem cięższa, 
że w bagnety uzbrojona, tem cięższa, że 
działo się to podczas wojuy z jej dzikiemi 
prawami, umieliście zdobyć się na podkre- 
ślen s, ż8 jeżeli my zwiącani byliśmy x ar- 
mią obcą, to wy specyalnie nas z pośród 
armii obcej wybieracie i specyalnie nas ja- 
ko Żałniersy Polskich czcicie. Na, wdzię- 
ezncść żołnierską wtedy gdy byliśmy słabi 
i wtedy gdyśmy przeżywali tę epopeję żoł- 
nierską. zachowam w głębokiej serdecznej 
psmięci dla Lublina, który nəm dawał ka- 
wałek serca, jakie się żołnierzowi każdemu 
od jego Ojezyzny należy, To jest mój pry- 
watny, mój serdeczny stosunek do Lublina 
i ziemi lubelakiej, Proszę Panów przeżyliśmy 
tu eiężkie czasy okupacyi, która nam nieraz 
zwodnicze drogi i mosty ku sobie budowała, 
okupacyi, która jeszcze newy podział Polski 
urządziła, którz do tych kilka części Polski, 
zmuszonych przez setkę lat żyć różnem iy- 
ciem, dodała jeszeze jedno różne życie w 
Polsce, Pamiętam wówezas moje uczucie, 
pamiętam jak siła i przemoe Podaieliła 
jeszeze tę część Po!ski, która jednością była, 

Nowe słupy graniczne, nową granicę 
przeprowadziła, nie dbając o życia polskie, 
Przeprowadziła to zgodnie ze swoimi ints- 
resami, nieledwie po trzsch dniach i niele- 
dwie w poprzek siół i wiosek, stawiając 


grsniee między sąsiadami, stawiając nową 


kocham  żołnierkę i byłem tym, 
któremu los pozwolił z wielkiej wojny świa- 
towej, gdy do walki olbrzymie państwa rzu- 


ubogi domek żoł- 


którymi dowo- 


gdy wielkimi 


zaporę mawat temu skromnemu życiu, jakie 
istniało w Polsce, I przypominam sobie, — 
przyznaję to boleśnie, pewien rumieniec wsty- 
du, który moją twars oblewał ma widok, 
jak Polacy łatwi są da podziałn, jk łatwo 
było wrogowi granice w żrwem ciele sta- 
wiać, jzk prędko Polacy do tych podziałów 
się przystosowali, jak prędko xnalazły się 
rosbieżn3 interesy między jedaem ciałom, 
między jedzą częścią a drugą, jak prędko 
wychowani w stuletniej niewoli, w tej psy- 
chice niewolnika można było odezuć, że 
przyzwyczaił sią do tej rany, przeprowadzo- 
nej wzdłuż kraju, jak prędko dawała s'ę ra- 
na zabliźmić, jak prędko stawała się prze- 
szęcdą w porozumieniu jednej części z 
drugą ! 

Moi Panowie! J:dnem z przekleństw 
naszego życis, jednem z przekleństw nasze- 
go budownictwa państwowego jest to, żeśmy 
się podzielili na kilka rodzzi Polaków, że 
mówimy jednym p:lskim językiem, a ina- 
czej nawet słowa polskie rosumiemy, żeśmy 
wychowali wśród siebie Polaków różnych 
gatuntów, Polaków z trudnością się porożu- 
m:ewających, Polaków, tak przyzwyczajo- 
nych do życia według obcych szablonów, 
wedle obeych, narsuconych sposvbów życia 
i metod pistępowania, żeśmy prawie je za 
sxoje unaali, i ż8 wyrzucenie ieh z tru- 
dnością nam przychodzi i w początkach t. 
zw, wybuchu niepodiegłościowego 1 w esa- 
sie wypadków huatorycznych miał się stać 
Lublin jedną z nowych atolie Polski, 

Do tych licznych stolic, na które kraj 
ubogi sobie pozwolił, do tych licznych s'olie 
któremi usieną jest Polska, przybywała jak 
gdyby nowa stolica, nows, nieznana dotąd w 
bustorji. Tą stolicą stawał sig Lublin, Ro- 
zum:em wielką pretsnsyę, rozumiem party- 
kularysm, rozumiem przywiązanie do rodzin- 
nego mitaia, do miejsc, gdzie się człowiek 
urodził, gdsie się uczył myśleć, gdzie uczył 
się kochać. Lublin była to stolica najśwież- 
sza, zarazem była to pierwsza stolica, która 
sig swojego miasta stołecznego wyrzekła. 
Lublin pierwszy dał przykład wyrzeczenia 
sią partysularyzmu, Lublin pierwszy przy 
stąpił do zjednoczenia wszystkich dzi laie 
Polski. To zasługa Lublina, poskreślam, była 
to zasługa Lublina, Sprawa zjednoczenia 
wszystkich dzielnic Polski niezakończona, » 
ziedncczenie Ojczyzny jest Eręsto jasscze sło- 
wem, a nie tą realną treścią. Polska, jeśli 
chte być silną, mie na uroczystościach nie 
przy kieliszku wina, lecs w codziennej pracy, 
w codziennem życiu, w codziennych wspól- 
nych kłopotach, w codziennem załatwianiu 
ogólnych i zjednoczonych spraw to może nią 
być tylko Polska zjednoczona i Polska, któ- 
ra jest wolnością, 

Szanowni Panowie! Jeżeli tą myślą. 
tym postulatem was zajmuję i podkreślam 
pod tym w»ględem przykład Lublina, to cxy- 
mię to dlatego, że wagę tej wieliiej kwestyi 
w Polsce rnam i uznaję, i również s niej 
ezerpię powód dla uznania i wdzięczności dla 
Ziemi lubelskiej. 

Proszę Panów. Przechodzę do cstatniej 
myśli, którą chciałem tn z Panami poruszyć 
Polska ma przed sobą wislką pracz, Polska 
ta wyśniona, wymarzona, ma wszystkie ze- 
wnętrzne cechy, któremi my, wychowani w 
niewoli, cieszyć się możemy. Ma wielkie woj- 
sko, wielkie tryumfy, wielką silną potęg? na 
zownątrz, którą wrogowie i nieprzyjaciele 
szanować i uznawsć ehociażby nie chcieli 
muszą, mamy orła białego- szumiącego nad 
głowami, mamy tysiąc powodów, któremi 
Serca nasze cieszyć możemy. Leex uderzmy 
się w piersi. Czy mamy dość wewnętrznej 
siły, czy mamy dość tej potęgi materyalnej, 
aby wytrzymać jeszcze te próby, które nas 
eretają? Przed Polską leży wielkie pytanie, 
czy ma być państwem równoizędnem, wiel- 
kiem potężnem mocarstwem, czy ma być pań- 
stwem małem, potrzebującem opieki możnych. 
Na to pytanie Polska jeszcze nie odpowie- 
działa, ale ten egzamin ze Bił swoich zdać 
jeszcze musi, Czeka nas pod tym wsględem 
wielki wysii:k, na który my wszyscy, nowo- 
ezecne pokolenie, zdobyć się musimy, jeżeli 
chcemy zabezpieczyć i ułatwić życie nastę- 
pnym pokoleniom, jeżeli chcemy obrócić tak 
daleko koło bistoryi, aby wielka Republika 
Polska była największą potęgą nietylko wo- 


jenną, leos także kulturalną na całym Wscho- ! 


dzie, aby się mogła ostać w tych walkach 
być moża przewrotowych, które ludzkość eze- 
kają. Na praeę tak ciężką podczas wojny, bo 
wojnę przesiek prowadzimy tak ciężką, każdy 
musi wysiiek wszeiki rzucić na szalę wojen- 
ną, jeduąkke kraj koniecznie, zdsniem mo- 
em, zdobyć się musi, 

W sytuacyi tej potrzeba umieć być 
ofiarnym. Jeżeli mówię o cfierze, to nie mó- 
wię o ofisrze względnie łatwej, Tam, gdzie idzie 
o życie. tam gdzis idzie o kresy, jest to ofiara 
najłatwiejsza, chociaż w laury owita, To jest 
ofiara, na którą Polak na pewno się zdobę- 
dzie. Idzie o ofiarę ciężaszą, idzie o ofiarę 
robioną dla siły całego narodu, idzie o ofiary 
i umiejętność robienia ustępstw wzajemnych, 
idzie o ofiary z tego, co ludziom być może 
jest esjdrcższe — o ofiarę swoich przekonań 
i poglądów, idzie o to, aby kraj nasz rosu- 
miał, że swoboda to nie jest kaprys, źe swo- | 
boda to nie jest „mnie wszystko wolno, a | 
drugim nic“, że swoboda, jeżeli ma dać siłę, 
musi jednoczyć, musi łączyć, bo musi rękę 
ząsiadowi i przeciwnikowi podać, musi umieć 
godzić trudności i nietylko, przy swojem się 
upierać. Z takiej jedynie ustępliwości wza- 
jemnej, z takiego jedynie szanowania w38- 
jemnego, takiej jedynie umiejętności peda- 
wania do wspólnej pracy dłoni wszjstkim, 
wypływa moc wszelka w ehwilach trudnych, 
w chwilach kryzysów państwowych. | 

Patrzcie, jak w wojnie, tej wielkiej 
próbie sił narodów i państw, jak to byliśmy 
świadkami, państwa, które przegrały w gruzy 
się rozgypują, jak się rospadają wielkle po- 
tęgi, potęgi, przed któremi niedawno drze- ; 
liśmy, jsk w tej wojnie narody bezwiednie 
szukają sił w zjednoeseniu myśli, w podaniu | 
sobie dłoni, sił w zapomnieniu „óżnic, sił 
w umiejętności ustąpienia, sił w umiejętno- 
ści zawierania kompromisów, Proszę Panów. 
Praca ta dotąd w Poisca małą była, Pano- 
wie. 8 serca wdzięsznego, ze serca przepeł- | 
nionego nadzwyczajnie serdectnam uczuciem 
dla miasta i stosunku do ziemi, którą wi- 
działem ongi w łunach pożarów, cierpiącą 
pod przemocą wojny, jedask"sk serdeczną | 
1 ciepłą, ze serca przepełnionego wdzięczno- 
ścią i myślą, aby ta ziemia, jak gdyby przez 
los rzucona i przez los Skazana, w której | 
tyle jest Polski, kresów, w której jak gdyby ` 
ma południu gorętsza kraw niż gdzieindziej 
bije, aby ta ziemia służyła zawsze przykła- 
dem i umiejętnością zgodnago współżycia i 
umiejętnością pogodzenia majbardziej raśą- 
cych sprzeczności. Z myśią tą i z serca 
wdzięczuego wznoszę kielich na cześć mia- 
sta Lublina i ziemi lubelskiej. 

Z gmacha udał się Naczelnik Państwa 
wrtz z9 świtą ma dworzec kolejowy, skąd f 
o godz, 1 w nocy mastąpił odjazd do War- 
szawy, 
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Minister handlu I przemysłu w Łodzi, 


(P. A. 7.) 


Minister przemysłu i handlu między 
ipnymi przyjął wczoraj przedstawicieli prze- | 
mysłu, którym oświadczył, co następuje: 

Interesy goszodszcze, wysuwają się w 
katdym kierunku na pierwszy plan, bardzo 
ezęsto wpływają na cgólnę politykę Państwa, 
tsk wewnętrzną jak i zewnętrzną. Celem me- 
go przybycia do Łodzi było bezpośrednie | 
przyjrzenie się stosunkom przemy- 
Błowym i nawiązanie komtaktuz sb 


ganizującym się przemysłem, Dwa 
dni, którymi rozporządzałem tataj, uważam 
za czas bardzo krótki, gdyż Łódź jest ośrod- 
kiem przemysłu najpierwszorzędniejszego zna- 
czenia dla kraju, a zwłaszcza dla eksportu, 
w uicporównanis wyższym stopniu niż wszy- 
stkie inne centra przemysłu, może przyczy” 
nić się do podniesienia naszego bytu polity- 
cznego, a Co zatem idzie, naszej wslnty. Na- | 
leży też wszelkimi środkami dążyć do uru- 
chomienia tego przemysłu, który miesłycha- 
wie ucierpiał pod okupacyą niemiecką, w oza- 
ga której wywieziono szereg instalacyj, po- 
łewę turbia i więciej niż połowę surowców, 
a przemycł ten jednak, świeżo uruchomiony, 
praeuje w 30 procentach i pokrywa lwią 
część zzpotrzebowania naszej armii, bez pra- 
cy jego, zwłaszcza pod względem ciepłej 
odzieży, trudno sobia yobis jak mogli- | 
byśmy sobie dać radę. Znaczenie więc jego | 
w porównaniu z czasem przedwojenuym obe- | 
caie niezwykle wzrosło. Również należy zdać | 
sobie sprawę z tego, że obawy, jakoby ro- | 
botnik odzwyczaił się od pracy i trudno go 


t 


było z powrotem w ten tryb wprowadzić, I 


dzięki Bogu się nie sprawdziły. Te fakty na- 


pawają nas nadzieją €o do przyszłości. Co- 


się tyczy przeszkód w dalszem uruchomieniu 
przemysłu, to są one dwojakiej patury., Na 
pierwszy plan wysuwa się zaga- 
dnienie wggla. W tym względrie w zwią- 
zku ze wzrostem zaponirzobowania z dris na 
dzień, uruchomienia dalszych zakła- 
dów staje Się eorsz trudniejsza, Za- 
gadniesie to paruje nad wszystkiemi innsmi 
i w tym kierunku czyrione być muszą wezel- 
kie wysiłki, Ponieważ drogą oszczędności 
bardzo mało można uzyskać, pozostają tylko 
dwie drogi, Pierwsza: xwiękezenie obecnej 


produkzyi węgla — co oczywiście przy da-|* 


nym technicznym etanis kopalni da się osią- 
£nąć — przez xwiększenie ilości godzin 
pracy. 

Gdyby każdy górnik pracował tylko 
o jedną godzieę dziennie więcej. to mośna- 
by otrzymać 50%, węgla przeznaczonego dla 
przemysłu, Praca jednego górnika w Zsgłę- 
biu daje możność pracy 15 robstnikom w 
przemyśle włókni*zym. I tutaj byłby wska- 
zany pewien wacisk opinii publicznej RA ro- 
botników przemysłu węglowego, aby w tych 
wyjątkowo krytycznych ezasach powiększono 
ilość godzin pracy. To jednak nie załatwi 
radykalnie pomocy potrzebnej przemysłowi, 
jeżeli organizm gospodarczy będzie nadal 
tak chory, jak obecnie, jeśli nadal będzie 
trwała katastrofalna drożyzna i ciągły sya- 
dek waluty, sł'wem wszystko to, co zaba- 
gnia i utrudnia nasze życie gospodarcze. To 
też wydatnej pomocy w tym kierunku nale 
ży oczekiwać od ententy, Można mieć na- 
dzieję, że ententa w związku z ratyfikacyą 
traztatu użyczy nam swej pomocy, która 
będzie dotyczyła w pierwszej linii kwestyi 
taboru niemieckiego i anstryackiego, 

Ententa będzie to musiała zrobić w 
własnym 1nteresie, bo sytuacya s gośziny 
na godrinę staje Bię groźniejszą i my tej 
pomocy domagać się mamy prawo. Miałem 
sposobność podezas pobytu w Łodzi zwiedzić 
cały szereg fabryk i odbyć konferencyę z 
przedstawicielami przemysłu wielkiego i dro- 
bnego i z przedstawicielami kupeów. 

We wszystkich tych konferencysch 
zdawało się wysuwać na pierwszy plan, że 
przemysł okręgu łódzkiego pragnie eksportu 
a to w swoim interesie, aby przezeń mógł 
zakupić surowea. Pozostaje to w związku ze 
spadkiem waluty, bo gdy Łódź musiała za- 
kuptó surowce, pis znalazła na to pieniędzy. 
Eksport leży także w interesie całego kraju. 
Wreszcie muszę zaznzczyć, że przemysł łójz- 
ki również kategorycznie dąży do zorgani- 
zowania się, i już istni:je szereg związków. 
Otóż sprawa organizacyi przemysł jest tem- 
bardziej pilaą i potrzebną, że w dzisiejszyeh 
warunkach działalność takiego zrzeszen 8 
jest konieczniejszą niż kiedykolwiek. Zachód 
bowiem tem mas właśnie bije, że może 
masowe operacye przedsiębrać. 

W dalszym ciągu ko:ferencyi omawia- 
liśmy pomoc rządu w sprowadzenia surow- 
ców z południowej Rossyi i kwesiyę możli- 
wości stosunków maszych ze Wschodem, 

Minister opuścił Łódź wczoraj w nocy 
i udał się do Warszawy. 


Z komisji skarbowo - budżetowej. 


Komisys skarbowo budżetowa odbyła 
zebranie pod przewodzictwem p. Głąbińskie- 
go. w obocmości Ministra Qrzbskiego, Na 
posiedzeniu tem p, Adam, ma podstawie 
telegramu, otrzymanego od Związku banków 
małopalskieh sprostował zarzut, uczyniony 
na osiatniem posisdzeniu komisyi skarbowo- 
budżetowej, że benki małopolskie odmówiły 
wydazia benów na miliard koron z powodu 
zmiany Ministra skarbu. Powód odmowy nie 
był skierowany przeciw p. Grabskiemu, gdyż 
tranaakcya była podejmowaną za CzaSÓW 
minsterstwa p. Bilińskiego, a banki mało- 
polskie były zdania, że bez uchwały Sejmu 
nie mogą udzielać tak wielkiej pożyczki. 

Po przemówieniu przewodniczącego 
przystąpiła Komisya do głosowznia próbne- 
go. Za relacyą 86 : 100 oświadczyło sig 9 
głosów, za relacyą 70 : 100 10 głosów, za 
relacyą 60 : 100 11 głosów, Wobec tej ró 
żnicy xdań, ujawnionej przy głosowaniu 
Próbnem, zgodziła się komisys na wybór 
podk:misyi, celem uzgodnienia stanowiska 
poszczególnych stronnietw. Do podkomisyi 
weszli oprócz przewodniczącego, po dwóch 
przedetawicieli poszczególnych poglądów, « 
mianowicie z grupy 85:100 pp, Adam i 
Loewenstein, x grupy 70:100 Kowalczuk 
i Osieski, a z grupy 60: 100 Niedziński i 
Wojtaliński, 

Na wieczornem zebraniu przewodni- 
ezący przedstawił komigy: negatywny wynik 
obrad podkomisyi, która nie mogła osiągnąć 
porozumienia, gdyż poszezególne grupy po- 
zostały na swojem stanowisku. P, Osiecki 
zgłosił natomiast wniosek  pośredniezący, 
wyznaczający relscyę 75 : 100, 


grupy trwały początkowo przy ewojem pier- 
wotnem stanowisku, tak, że żaden z proje- 
któw nie mógł uzyskać większości absolu- 
tnej, 
jekt rządowy ti. relacya 70:100 uzyskał 
ostatecznie większość 10 głosów. P, Fedoro- 
wies zgłosił relacyę 85 : 100 
mniejszośri. 


nastęnrnis 
drohnemi 

cysmi 
as plenum Izby powie:zono p. Rządowi. 


jej czyś i, gdzie większe o wiele spustoszenie 


jają grasowaniu zarazy. 


W głosowsniu ponownem poszczególne 


Małopolska, zwłaszcza jej wschodnia część, 
jest zupełnie w innych warunkach, niż b, 
Królestwo Polskie, 

IX. W celn powstrzymsnia dalszego 
ciągłego napływu nowych zakażeń od 
wschodu konieczne jest takie ujęcie fali po- 
wracających uchodź'ów i jeńców, aby pod- 
l-gali na granicy dckładnemu odwszawieniu 
i kwsrantknnie przez trzy tygodnie, zanim 
w głąb kreju dopuszczeni będą. 

X. We wschodnim pasie granicznym 
nżleży bez względu na znaczne koszty 
założyć cztery wielkie sxpitale koncentra- 
czjńe epidemiczne, ma 400 — 500 łóżek i 
rozstawić po gminach liczne smbulanse do 
przewożen:s chorych i do oczyszczenia do- 
mów zakażonych. 

XI. Powszechne oczyszczenie masowe 
mieszkań i ludności tylko wtedy mogłoby 
mieć «idoki skuteczności, gdyby odhywsło 
się w szybkiem tempie i równocześnie na 
znaczniejszej przestrzeni, do crego użyćby 
trzeba naraz po kilka kolumn w każdej gæi- 
nie, zatem w samym pasie granicznym se- 
tek kolume oczyszczających, co pochłonęłoby 
takie sumy, na które nas nie stać. 

XII. N»+leży przyspieszyć cdbudowę 
wschodniej części Małogolski i zabezpiecz: é 
ludności odpowiednie pomieszczenie, 

XIII. Aprowizacya wschodsiej ezęści 
Małopclski musi uledz stsnowezej poprawie, 
sdy wzmocnić osłebioną głod:emiem odpor- 
ność mas przeciw epidomjom. 

Zaopatrzenie szpitali i Kolumn epide- 
mieznych w opał jest miesbędnym warun- 
kiem jakiejkolwiek akeyi  přzeciwepide- 
micznej, 

Dostarczenie gminom wapna i pewnej 
ilości nafcy, dslej: mydła i bielizny jest dis 
skutecznego  odwszawienis i oczyszczenia 
masowego koniecznem., 

XIV. Wszelkie zgłoszenia gmin Mało- 
polski o pomoce rządową przy zakładaniu ła- 
éni zasługują bezwarupkowo na uwzglę- 
dnienie, 

XV. S'ezególną ochroną sanitarną oto- 
czyć pależy większe miasta, a zwłszcza mis- 
sto Lwów, które tworząc punkt węsłowy 
komunikacyi ze wszystkich strom, najwięcej 
jest narażone na importowanie chorób sē- 
kaźnych. 

Zarządzenia zapobiegawcze polegać tu 
muszą x jednej strony na sakitaroej kontroli 
ruchu prze'ezdnych i osób, do miasta przy- 
bywających, a z drugiej strony na podnie- 
sieniu czystości miasta i jego mieszkańców, 
wreszcie na usiinem tłumieniu chorób zx- 
k-źnych w  najblitscych okolicznych po- 
wiataeh. 

XVI Dla zaberpieczenia niezbędnego 
sersonalu lekarskiego we wachodniej części 
Małopolski do walki z durem  plamistym, 
należy uwzg'ędnić przedstawienia Okręgowe- 
go Urzędu Zdrowia w następujących kie- 
runkach : 

Lekarze urzędowi i epidemiezni, tudzież 
san'tarynsze przy służbie w Kolumnach epi- 
demicznych mają być zwolnieni od służby 
wojskowej; 

lekarze prywatni w miarę zapotrzebo- 
wania do walki z durem plamistym, powinni 
być zwolnieni od csynnej służby wojskowej 
a lekarze poza wiekiem popisowym powołani 
do świadczeń wojskowych i oddani do dy- 
spozycyi Okręgow ego Urzędu Zdrowia; 

lekarzom, zajętym w tłażbie epidemi- 
cznej i rządrwym należy wyzna zyć takie 
diety i pobory, aby z nich Wraz z rodziną 
utrzymać się mogli, gdyż przy drisiejszych 
dietach kilkunastu koron dziennie lekarz 
urzędowy koniecznością życiową jest zmu- 
szony Komisyj epidemicznych unikać, 

Lekarzom urzędowym trzeba zorgani- 
zowść biura; przydać niezbędne siły kance- 
lsryjne. 

Każdy |leksrz powiatowy powinien 
posiadać  satomobil osobowy, lub zs- 
przęg konny i automobil ambulansowy, a w 
większych miastach także sutomobil c'ę- 
żarowy. 

W Galicyi wsehodniej zasługuje na 
rozważenie alternatywna propozycys Okrę- 
gowego Urzędu Zdrowia co do smil tsryzo- 
wania lekarzy urzędowych na ctas ep'dzmii 
z przyznaniem im takiego stopnia oficer- 
skiego, jaki odpowiada ich klasie rangi w 
słażbie cywilnej. 

W każdym razie nie można nadal zwle- 
kać z uzupełnieniem bsrdzo licznych luk w 
zastępie lekarzy powiatowych w Galicyi 
wschodniej, które nadzwyczaj szkodliwie 
odbijają s'ę na służbie sanitarnej 


Depiero w dalszem głosowawiu pro- 


jako wotum 


W dyskusyi esczegółowej przyjęto 
projekt ustawy 3 
zmianami i rezolu- 
pp Rząda i Osieckiego. Referat 


Dr. Szczepan Mikolajski. 


Epidemia duru plamistego 
w Małopolsce w r. 1919. 


(VII) Reasumując wszystko, możemy 
ująć nasze spostrzeżenia i wnioski w spra- 
wie duru plamistego w nasiępojących zda- 
niac} : 

1. Obecna epidemis duru plamistego 
w Małopolsce przyszła w ślad za wojną 
światową, przywleczona do nas głównie przez 
uchodźców i jeńców wojennych, wracających 
z Ressyi po rozwiązaniu frontu bojowego b. 
państw ceptralnycb. 

Wojna ukraińska poniekąd zatamowała 
pochód epidemii ku zachodniej częśsi Mało 
polski, leez przyczyniła się do tem większe 
go rozpowstechnienia zarszy we wschodniej 


wojenna, wygłodzenie mas, dotkliwe braki 
bietisóv, ubrania, opału, mydła, nafty, wre- 
srcie niższy poziom kuitury ludaości, sprzy= 


IL Walka z tą epidemią jest niesty- 
cLanie tradna, dopóki niedostatki powojenne 
sprzyjające szerzeniu się epidemii, nie będą 
usunięte, 

I. Celom tej walki powinno być i 
nadal: 

a) powstrzymanie fali 
wschodniej exęści Małopolski; 
b) opanowunie jej na tym terenie; 

c) siłumienie ognisk epidemicznych 
w zrchodniej części Małopolski. 

IV. Dia należytego przeprowadzenia 
akcyi przeciwepidewicznej, zwłaszcza na ob- 
szsrza wsehodniej części Małopo ski, potrze- 
ba socisłego por.zumien a, współdzizłania i 
wzajemnego popierania się wszystkich czyn- 
ników w tej skcyi udział biorących, a więc 
Okręgowego Urzędu Zdrowia względnie Ce- 
kaduru, wojskowości, Oserwonego Krzyża, 
e ae politycznej, Jura, Zarządu 

olei. 

Kierownictwo jednsk całą skcyą musi 
być jednolite i spoczywać w rękach Rządu, 
względnie Okręgowego Urzędu Zdrowia. 

V, Urząd państwowy do spraw powrotu 
jeńców, uchodzeów i robotników, mający 
nadzwyczaj doniosłe xnaezenie sanitarne ze 
względu na zapobieganie importowaniu do 
kraju różnych groźnych epid:mii, jest pod 
tym względem anomalią, źe organizacyjnie 
jest niezależuym od admiaistracyi sanitarnej. 
Urząd ten powinien być wcielonym do z8- 
kresu działania Ministerstwa zdrowia, podle- 
gać jego dysposycyom i driał:ć w ścisłej 
łączności z Okręgowymi Ursędami Zdrowia, 

VI Ogłaszanie drukiem tygodniowych 
wykazów epidemieznych z całej Polski jest 
koniecznie potrzebne. Wykazy statystyczne 
wojskowe i raporty tygodniowe z działalne- 
ści Jura należałoby rossyłać Okręgowym 
Urzędom Zirowia i Ministerstwu Zdrowia. 

Zanim ogłoszenie tygodniowych wyka- 
zów statystyeznych, z całego Państwa będzie 
uregulowane, należy w Małopolsce bez wzglę- 
du as koszty publikacyę tę bezwłocznie 
wznowić, 

VII. Zsznaczona w ostatnich miesiącach 
oszczędność nadmieraa Rządu centralnego w 
wydatkach na walkę z ogromną epidemią w 
Małopolsce powinna ustąpić miejsca zrozu- 
mieniu tego faktu, że Małopolska, podobnie 
jak xa czasów zaborczych była przedmurzem, 
chroniącem państwo snstryackie i Earopę 
środkową przed grcźnemi epidemiami, nad- 
ciągźjącemi od wschodu, tak i nadal w Pań- 
stwie Polskiam ma podobne zadanie do speł- 
pienis wobec całej Polski i Europy. Jeżeli 
na tych placówkach kresowych Riąd przez 
nieoględną oszczędność nie wystąpi z dosis- 
teczną siłą, cała Polska może odzokutowsć 
tę Bieprzezorność ofiarą tysięcy istnień ludz- 
kich i ruiną ekonomiezną tysięcy rodzia, spo- 
wodowsną śmiercią przedwczesną żywiciela, 
Na czem jnnem wolno oszczędzać, ale nie 
na środkach obrony całego kraju przed spu- 
stoszeniem od epidemii, 

VIII. Przy tłamieniu epidemii w Msło- 
polsce obespie nie można liczyć zupełnie na 
udział gmin i powiatów w kosztaeb, gdyż 
te organizaeye samorzztowe są w Małopolsce 
sześcioletnią wojną finansowo zupełnie zruj- 
nowane i podźwignięcie ich do mowego ży- 
cia i samoobrony sanitarnej dopiaro po sze- 


epidemii we 


Spis ludności m. Lwowa. 


Celem uzyskania materyału odpowiada- 
jącego obeenym stosunkom ludnościowym do 
sporządzenia mowych legitymacyj spożyw- 
czych w najbliższym czasie przystępuje Ma- 
gistrat do wydania nowych legitymscyj spo- 
żywezych, gdyż ważność obecnych legityma- 
eyj upływa s dniem 81 stycznia 1020 r, 


regu lat nastąpić może. Pod tym względem I 


Oelem uzyskania prawdziwych dat do 
sporządzenia mowych legitymacyj, zarządza 
Magistrat spis ludności w duiu 20 stycznia 
b. r. przy pomoey meżów zaufania dla roz- 
działu kart spożycia, Każdy właściciel resl- 
ności, względnie jego zastępea, obowiątany 
jest dnis 18 stycznia b. r. zgłosić się u mi- 
ża zaufania po odbiór druków spisowych 
„Kart zgłoszenia” kezpłatnie w ilości po trzy 
(3) egxemplarze dla każdego gospodarstwa 
domowego (partyi) i rozdać Rastępnie wszyst- 
kim lokatorom. 

Głowa gospodarstwa domowego (nosia- 
daeze mieszkania. również i koleiarze) powi- 
nien sypełcić dokładnie „Kartę zgłosienia* 
w sposób w tych kartach wskazany według 
stanu z dnia 20 stycznia 1920 w trzech (3) 
egzemp'arzach równobrzm'ąeych i oddać ja 
właścicielcwi realności, względnie jego z3- 
s;ępcy ra'później dnia 21 stycznia b, r. 

Podnajemcy lub inni członkowie tego 
samego gosrodarsiwa domowego, o ile po- 
siadają odrębne legitymacye rejonowe czy 
konsumowe, sporządzić muszą osobna kartę 
zgłoszenia również w trzech egzemplarzach 
z wyrsżaem podaniem w rubryce „stosunek 
do posiadacza miesrkania*, Że jest poćna- 


jeega u X. Y, lokatora głównego, przyczam 


muszą podać wyrzźnie numer  dotychczaso- 
wego sklepu rejonowego, ewentualnie kon- 
sumu. 

Właściciele realności po zebraniu 
wszystkich „kart zgłoszeń" z całego domu, 
po dokłsdzem sprawdzeniu wiarygodności 
podasych dat, zwłaszcza co do ilości osób, 
obowiątani są zwrócić je mężowi xaufania 
do dnia 23 stycznia 1920, w przeciwnym 
bowiem razie mąż zaufania nie wyda wła- 
ścicielowi realuości kart spożycia dla wszyst- 
kich ewentualnie dla tych mieszkańców, któ- 
rzy kart zgłoszeń nie przedłożyli. Zebrane 
„Karty Zgłoszenia” z całego rejonu zwrócą 
mężowie zaufania najpóźniej do 25 stycznia 4 
1920 biurom okręgowym z pozostałą resztą 
nieużytych kart zgłoszeń. 


KRONIKA 


Lwów, 12 stycenia 1920. 


Kalepdars, 

Sroda: 14 stycznia, 

Rzym. Fat.: Foliksa, 

Gr, kat: N, R. 

Wschód słońca c godzinie 8 minut 08 
zachód słońca o godzinie 4 0% po południu, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 4 stopni, 


— P. Zygmunt Luba Radzimiński, 
znany heraldyk i hisioryk a zarazem zie- 
mianin wołyński, mieszkający od szeregu 
lat stale we Lwowie, otrzymał nominacyę 
na sędziego h»norowego sądu okręgowego 
w Łucku, 


— Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie ogłsa:a: Reskryptem z d. 30 gru- 
dnia 1919 L 836047/968/XIII. zezwoliło Mi- 
nisterstwo poezt i telegrafów ma podjęcie 
prywztnego ruchu telegraficznego do M:ńska 
litewskiego, Taksę ra telegramy do Mińska 
litowskiago oblicza się według taryfy obo- 
wiązującej w ruchu wewnęćrznym t. j. po 
80 halerzy za wyraz, najmniej 2 kor. za 
telegram. 


— Aprowizacya miasta. Wczoraj po 
południu odayło się posiedzenia Redy miej- 
skiej, na którem rozwinęła się bardzo żywa 
dyskusys aprowizacyjna, trwająca akta 4 
godziny. 

Rada miejska uchwaliła kompromisowe 
wnioski radnych Próchniekiego, Sxzczyrka i 
Thulliego następującej treści: 

„Bada miasta pednosi głos potępienia 
przeciwko nieudolnej polityce gospodarczej 
władz centralny"h, prowadzącej do wygł:- 
dzenia środowisk przemysłowych i miejekich, 
przy równoczesnem begaceniu się produsen- 
tów i handlarzy, którzy dla nasyceaia swej, 
wzmożonej w czasie wojny, zachłanności, 
wyzyskują braki psństwowego aparatu admi- 
nistrac"jnrgo. 

R-da miejska wzywa Rząd, aby ener- 
gicznem ściąganiem kontyngentu zboża umo- 
śliwił aprowizacyę ludności miejskiej, 

Rada miejska stwierdra, że przyczyną 
klęski sprowizacyjnej jest również bezkarne 
dotąd paskarstwo i lichwa towarowa, jak i 
w zatrważający sposób rozpowszechnione ła- 
pownietwo, zwłasicza na kolejach, domaga 
się przeto wszelkich rygorów i specynlnego 
doraźnego ustawodawstwa, któreby zbrodnia- 
rzy, wzbogaczjących się ns nędzy ludzkiej, 
ścigało karami najsurowszemi, a ehoćby na- 
wet karą Śmierci, oraz, aby wprowadziło 
cywilną odpowiedzialność fnnkeyonaryuszów 
państwowych i kolejowych za szkody, zrząc 
dzone Państwu i ludności przez naruszenie 
swych obowiącków, 


4. 


Z wybuchem powstania w r. 1868 po-1 


Zntrważają”a aędza może miasta uczy- 
nić terenem niebezpieczny :h rozrzchów gło- 
do*yech, obowiąr:kem Rradn iest więc wyte- 
żuć wszystkie sły, aby bodaj częściowo ta- 
ozatrzyć ludność, w priesiwnym razie odpo- 
wiedzialność cała za następstwa dzisiejszego 
stanu rzeczy spadnie wyłącznie na nieudol 
ność Rządu. 

Drugi wniosek domagał się ponownego 
zaprowadzenia taryfy maksym:lzoj. Wniosku 
tego nie uchwalono, lecz odesłano go subko- 
mit+towi aprowizaeyjnemu do rozpatrzenia, 

Przyjęto wrsszcie wniosek dodatkowy 
ks. Ssydelskiego, wzywający prszydym mia- 
sta do udzielenia pomocy aprowizacyjnej mło- 
dzieży, umieszczonej w bursie, 


Egzamin dojrzałości w terminie 
lutowym 1930 w II. © kol» realnej w Kre- 
kowie odbędzie się: Eezamin  u»rzedri 
w dniach 4 i 5 lutego, cgramin piśmienty 
rozpocznie się d. 9 lutego, a ustny dnia 19 
lutego b. r. 


— Na Skarb Polski. W dnia Nowe- 
go Roku zjawił się u gen. Gołogórskiego 
major podprok. Stanisław Wiktor Orski i 
wręczył garść monety złotej, 28 sztuk sło- 
tych 10 koronówek i trzy sztuki 20 koro 
nówek, prosząc ażeby złoto to ożdano do 
Skarbu Polskiego, a uzyskaną z wymiany 
kwotę rozdzielono w tołowie na akcyę pls 
biseytową na Górnym Ślązku, a w połowie 
na zakupno kożnszków lub gpłaszczów dla 
żołniersy podl-gsjących D. O. G. wo Lwo- 
wie Dodać należy że ofisrodawca nie posia- 
da żadnego mejątku. 


— Cykl wykładów w Czytelni kato- 
liekiej — Piekarska 28 — środa 14 b. m. 
o 6 godzinie ks. prof, dr. Żakowski: Kościół 
rzymski a kultura, 


— Na walnem zgromadzeniu Sana- 
toryum dr. Dłuskigo cdnytem w Krakowie, 
uchwalono na wnicsek dr Dłuskiego, który 
opuścił kierownietwo tego zakładu, przeno- 
Sząc się na stały pobyt do Warszawy. wy 
brać komisyę, któr by rospatrzył: i przedło- 
żyła wnioski o rozszerzenie taj tak bardzo 
p tra-brej instytocyi, przez przemi:nę jej 
z Towarzy twa udziałowego na akcyjne, 

— Raat prasy. Powiedsenie komitetu 
pźń sajmulą ego się Urząd eniem r*ut: pra 
Sy nsznacz'nego na 31 b. m, cóbędzie się 
w mi szcaniu p. prezy ientowei N vm nno- 
wej w ratuszu, we czwartek 15 b. m. o go- 
dzinie 5 po południu. 

— Kasyno 1 Koło lit. art. urzadza 
w najbl'ższą Riu 17 b. m. dla członków. 
jeh rodzin i gości wprowadzonych wieczór 
z tańcami. Wstęp 15 korom, dla gości wtro- 
wadzsonych, który h wpierw zapisać należy 
na listę aczestnizów, 30 kor. 

W sobotę 7 lutego urządzi Kasyno i 
Koło liter. wie”zór meskowy, również za bi 
letami imiennvmi Grupy kostiumowe pużą: 
dane, Wyjsśnień udsiela sekretarz między 
godziną 4 a 8 wieczorem. 


— Trzecia kasa w Teatrze miejskim. 
Dyrekeya Teatru miejskiego pregoąc ułatwić 
publiczności nsbywanie biletów, ctwiera ® 
bieżącym tygodniu jeszcze jedną k:sę. Wo- 
bee tego będą czy..ne s dniem 15 stycznia 
b. r. trzy kasy biletowe, 

Sprzeda. biletów w tych kasach zosta- 
ła podzielona jak następuje: 

I. kasa biletowa — wejście główne — 
po prawej stronie sprzedaje bilety do wszyst- 
kieh lóż, oraz fot l carterowych na przed- 
stawienia w dn e następne. 

II. kaca biletowa — kiosk w w»stybu- 
lu tezt*ainym, wejście od strony ul. Het 
mańskiej pierwsze drzwi naprzeciw gmachu 
Skarbk wskiogo, sprzedaje hilety do foteli i 
krzeseł: I„ IL, III, balkonu w dnie na- 
stępne. 

Kasy I. i II, otwarte od godziny 9 do 
12 przed południem i od godziny 4 do 7 
wieczór. W niedzielę i święta po południu 
kasy I i II zamknięte. 

II. Kasa biletowa — wejście główne — 
po lewej stronie sprzedaje bilety na wszyst 
kia miejsca hes wyjątku (loże, parter i kr.e 
=) na przedstawiesie tego samego dnia od 
godziny 9 do 12 i od % po połudcio w dniu 
sad przedstawień popołudoiowych od godsi 
ny 9 do 11 i od 230 popołudniu. 

Dla bliższej oryrnt*cyi zostały umie- 
BZCZOŁG Odpowiednie napisy i ogłoszenia 
przy kasach biletowych w Te:trze miejskim 

Dyrekeya teatru spodziewa się ła u- 
r<ądzeni m trzeciej kasy za ob'egnie *by- 
tniemu natłokowi i stracie cz su, BA co 
skarżono sie już wislokrotnie zwłaszcza w 
dnie świąteczne. 

+ Eugeniusz Jahl. Kapitan wojsk po 


wstańczych z r. 1863/4 urcdzcny w r. 1841 
w M-dvyni mszjątku ośca, żołnierza W P 


spieszył j-den z pierwszych do ob'zu w Qi- 
cowie i jak prawie wszyscy jego koied>y 
wstąpł do oddziałów „łuuwów śmierci R+- 
chehrnna*, Jako kapral wyruszył z korpusem 
gen. Kurowskiego pod Miechów i brał ndział 
w pamiętnym brawurowym ataku na cmea- 
tarz miechowski, gdzie tak obficie polała 
sig kraw naszej usiwersytsekiej młodsieży. 

8. p. Eugsniusz lekko ranny w rękę 
dostał się do niewoli, lecz po drodze do 
Olkusza zdołał zbiedz do lasu. Tam błąkaiąc 
sę naprtkał mały oddzisłek Brauna i poj 
jego komandą połączył się z Cznchowskim. 
Skazany przez niego wskutek nieporozumie- 
nis na śmierć, a po wyjaśmienin awansowa- 
ny za Sierżenta, dostał się następnie do od- 
d:isłu Jeziorańskiego a w końcu do Langie- 
wieza, waleząc dwukrotnie pod Małogoszczą 
i w kilku drobnieiszych potyczkach. 

Po przejściu Langiewicza do Galicyi, 
wrócił do doma ku nieopisanej radości ro- 
dziców, którzy nie mając tak długi ezas o 
nim żadnej wiadomości uważali go już za 
zmarłego a polegnjąc na zsp*wnieaiach ko- 
legi ś. p' Edwarda Webersfelda, który miał 
go widzieć padającego od kuli moskiewskiej 
na cmentarzu miechowskiem — nawet juf 
nabsżeństwo żałobne sa niego w kościele 
00. Bernardynów w Rzeszowie odprawiłi 

Po raz wtóry wyrusza é, p. Eugeniusz 
w pole z oddziałem Jeziorańskiego i bierze 
udział w zwycięzk ch bitwach pod Kobylan- 
ką, dnia 1 maja a n*stępnie 6 maja, w któ- 
rej to bitwie ponownie ranny w rękę i sil 
nie w lawy bok kontuzyonowany dostaje się 
do szpitala w Ulsnowie. Tam lecząc się 
przygotowuje się do egzaminu oficerskiego, 
który zdaje przed komisyą wojskową w Rze 
szowie złożcną z ppułk, ross. sztabu gen. 


przez Moskali), majora sztabu ross, Rydzew- 
skiego i jeszcze jednego sztabowca — zo- 
staje mianowany Por. Saserów. 

W j'seni 1863 wyrasta po ros trzeci 
z oddziałem gen. Waligórskiego i bierze u- 
dział w bitwi- pod Borowem daia Ż3 paź 
dziernika a po rozbiciu oddziału przez Mo 
skali przedostaje się z powrotem do Galicyi 

Tu jut w styezeiu 1864 otrzymuje od 
Rządu narodowego nominaeyę na kapitana 3 
poleresiem udania się w Lubelskie i forme- 
wania nowego oddziału 
nia mgła już odnieść pożądanego skutku, 


G l'eyi i obstawiła szczeln'e całą granicę a 


stwie, że o jakiem%oiwiek formowaniu no- 
wych oddziałów nie było juk mowy. 


życia połączowyh zmuszony był po kilku 
tygodniowych wędrówkach w  Lubelskiem, 


napowrót do Galicpi, 


dokonawsty spoczął na cemeatarzu bohaterów 
z roku 1831/63, 


it Karol Treśeiński. Dnia 9 b, m. 
zmarł w naszem rmieśria — jak żołnierz na 
posterucku — w walce z grotną epidemią 
tyfusu piamistego, ś. p. por.-lekarz dr. Karol 
Treściński. 

Już w listopadzie 1919 r. zaciągnął 
się w szeregi tworzącego się Wojaka Pol- 
s:lego, a w grudniu spieszył z oddziałami, 
idąc+mi ma odsiecz Lwowa, gdzie odrazu 
wziął czynuy udział w krwawych walkach 
toezących się pod Lwowem. Z nadzwyczajną 
gorliwością i odwagą pełnił wówczas służbę 
w ówczesnym 8 p. strz. lw,, dzieląc z nim 
trudy i ciężkie chwile na wszystkich »rawie 
ohrotmych odeinkach Lwowa. Następnie brał 
udsiał z tym samym pułkiem w ofensywie 
w (łalicyi wschodniej, świecje również przy- 
kładem ien*m lenariom awą pracowitością 
i oddaniem dia Źołnierza Polskiego. 

Przed kilka miesiącami został przydzie- 
lony, jsko kierownik oddziału zakaźaego, 
w jednym za szritali tarnopolskich, gdzie 
również swą pracą i wiedzą oddawał duże 
usługi w zwalessniu grożsej dla nas epidemii. 
Niest-ty uległ w tej wales ciętkiemu losowi 
leksis* epidemiczaych i zaraziwszy się tyfu- 
sem plamistym, zmarł = kwiecie wieku bo 
w 80 roku życia Cześć pamięci dzielnego 
lekarza i oficera 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek 
dnia 13 b. m o godzinie 2 po południu 
z domu żałoby przy ul. Kochanowskiego 43 
na dworzac główny 


— Usiłowane samobójstwo okradzio- 
nego. Przy ul Tercy:rskiei rzucił cię z I-go 


okradzenia go duszczętne, Zab'ano ma bo- 


Pocorze!skiego (powieszonego w roku 1864 


Niestety, misya ts 
gdyż Austrva zaprowadziła stan obl żenia w 
Moskale nagromadzili tyle wojska w Króle- 


S. p. Eugeniusz też po kilku ni*uda- 
łych probach, z ciągłem niebezpieczeństwem 


zaniechać swego zamiaru i z wielkim trndem 
smien'ając wielokrotnie ubranie przekradł się 


, , Tu z początku gospodaruje na roli, pó- 
niej wstępnje do służby rrądowei a prze- 
szedłszy na emeryturę, osiada stale we Lwo- 
wie, gdzie też dnia 23 grudnia 1919 Życia 


pętra na bruk Teodor Macko, rębacz 3 za- t 
wedu. Przyczyną rozpaczlicego kroka było | 


— Ujęcie złodziei szpiiainych. Dzię- 


ki zabiegom nadsomisarza policyi Łutom: 
skiego, zdołano wykryć i aresztować sprawców 
kradxieży 280 prześcieraieł szpitalnych ze 
szkoły Lenartowicza oraz blatnikó* złodniej- 
skiej spółki. Aresztowania dokoBsno w nie: 
działę około 6 wieczorem na Zamarstynowie 
przy ul Króla Jana ] 5 podezas uroczystości 


weselnej jednego ze złędziei, Stefana Jacko: 


wa, drzertera 89 p. piechoty, który na ślub 


ustroił się w mundur porucznika i zacpatrzył 
się w dokumenty, wystawione na nazwisko 
pər. Zarnowskiego. Sledztwo wykazało, ił 
kradzież prześcieradł zaoferowali złedziejom 
posługacx Bzpitala epidemicznego, niedorostek 
Józaf Bilak i siostra jego Katarzyna, wyko- 
na*cami zaś byli Pictr Czerniak. „pan mło- 
dy* Stefan Jackow i żołnierz szpitala epi- 
demieznego Gudulak. Prześcieradła odwieżli 
sznecz+»mi do biatnika Zamsona przy ul. 
Ogrodnickiej na Zawmarstynowie, który skradł 
im przy transakcyi 40 prześcieradeł., Ni» 
mogąc przyjść z nim do porozumienia, udali 
się następnie z prześc eradłami na Klera- 
rów do niejakiej Winklerowej, żemy lakier- 
nika która re sprzedażą szybko się uwinęła, 
Oå niej p”ześcieradła kupili sąsiedzi :. Kra- 
micer, sklepikarz i Halpern, szynkarz; nie- 
jski zaś Mull: r wziął 50 prześcierateł i 3.000 
kor. za milezenie. Przy rewizyi u Winkle- 
rowej, pociecha jej, kilkunastoletnia córeczka 
*chowała do nawoiu na podwórzu 12 prze- 
Ścieradeł, Dotąd wyszukano i odebrano zło- 
dziejom i blatnikom 164 prześcieradeł, a do- 
brase to towarzystwo znalazło się w are- 
sztach policyjnych. 


— Zbiegły z aresztów policyjnych 
złodziej Kazimierz Mutyk, poznawszy sę w 
aresztach z dozorcą kamienieznyjm przy ul. 
Matejki 1. 8, wyłudził od syna dozorcy zi- 
mową kurtkę, rzekomo dla ojca, przedsta- 
wiając się jako agent policyjny. Pościg xa 
kręcącym się pod Lwowem uciekinierem, 
mimo strzejania doń przez patrol na ul. Źró- 
dlanej, nie odniósł skntku, 


— Ostřożnie z gažom ! Przy ul. Ko- 
pernika |. 19 zaczedziła się gazem świetlnym 
23-letnia służąca Helena Wojtanowiczow na, 
zapomniawszy zamknać kurek na aoc. W nie- 
przńtomnym stanie odwiozło ją P«gotowie 
Ratunkowe do szpitala, 


— Kradzież w karecie. K:ło dworca 
głównego skradziowo z karety ks. Arcybi- 


skupa Bileczewskiego zielonkowaty koc, war- 


tości 1.000 kor. 


— Kradzieży całej skrzyni mydła 


z wozu, stojącego na ul. Kaźn erzow kiej, 
dopuszczono Się na szkodę Ozyssza B szosa, 


— Kradzież kosztowności. P. Arnol- 


dowi Pol'nkewi, kierownikowi austryackiej 
misyi w Kamieńcu, 
w hotelu „Monopol* pierścień z brylantami, 
wartości 25 000 kor. 

P. Józefie Grossowej, właścicielce re- 
stanraeyi, skradziono w miestkasin z szafy 
parę złotych kolezyków z brylantami, war- 
tości 100.000 koron, 


— Znaczną kradzioż posełniono x 
piątku na sobotę po północy w kancelaryi 
piekarni p Brandta przy vl, Kotlarskiej |. 12. 
Z kasy werthajmowskiej sabrano 100.000 K, 
brylantowy ko'ezyki, wartość: 200 000 kor, 
branzoletkę za 3 000 kor. i platynowy dam- 
ski zegarek za 5000 kor. Pełn'qsy w tamtej 
okolicy służbę policyant, usiłował zatrzymać 
2 podejrzanych mężczyzn, ci jedusk, mimo 
danych do nich strzałów przez policysntów, 
zdcłali umkaąć. Podejrzanych o współudział 
« kradzieży dozorców domu tego, are- 
sztowano, 


— Na nieposypanych ehodnikach 
peśliznęły się: p. Bronisława Kupferschmi- 
dówna, na pl. Krakowskim przy upadku sła- 
mała lewą rękę. orsz p Stefania S korczy- 
kówna, złamał: palee u ręki prawej i sil- 
nie się potłukła. W obu wypadxzach Pogo- 
towie ratunkowe udzieliło pomocy, 


Nie wyskakiwać z tramwaju! Przy 
ul. Sykstuskiej przy wyskakiwaniu z tram- 
m»ju podczas jazdy. padł tak nisszczęśliwia 
wa bruk Stanisław M'erek, żołnierz W. P. 
iż załamał sobie podstawę ersszki. Nieprzy- 
tomnego odwiosło Pogotowie rstunkowe do 
szpitala okręgowago. 

Drogi wypadek zdarzył się na ni, Le- 
gionów, gdzie 58-letni mężezyzna, p. Antoni 
Chowaniec ze Zniesienia przy skoku z tram- 
wayu w ruchu będącym, bsd? na chodnik i 
potłukł się silnie, oraz odniósł wewnętrzne 
uszkodzenia, 


— Ministerstwo spraw żydowskich 
przy rządzie ukraińskim słusznie przew!dsia- 
ło, iż ludność żydowska na Ukrainie, która 
tyle wycierpiała i zniosła podezss olbrzymich 
pogromów dekonsnych przez żoł:ierzy nkra- 


wiem bieliznę, vbrania i inne rzeczy warto- (ińskich, nie zechce wziąć udziału w mają- 


skr.dsiomo we Lwowie 


wsteli-żydów polecając im zająć się czynnie 
kwestya. Okólnik ten rozesłany tel'graficzaie 
brzmi jak następuje: „20 b. m. rozpoczyna 
się tydzień kwesty na korzyść wojska repu- 
blikańskiego, 
modzielaą ukraińską ludową republikę prze- 
ciw jej wrogom, okupantom devikinowskim 
i bolszewikom, 
odbudowy dawnego rządu carskiego, a dru- 
dzy wnoszą zupałną snarchię i zrujnowanie 
całego życia, 


z których per=si pragną 


Wszyscy obywatele republiki, zwłaszcza 


w chwili tak ważnej, winni swemi datkami 
dopomódz armi? broniącej republiki. Tylko 
syte, obute i obrane oraz wa wszystko sao- 


f 
i 
walczącego na froncie za s8- 
i 
| 


patrzone wojsko może walczyć z powodze- 


niem przeciw wrogowi zewnętrznema, %8- 


pawsiając całej ludności wewaątrz kraju | 
sprkój i ład, Upominam obywateli żydow- 
skich, aby przyjęli czynny udział i dopo- 
mogli ze wszystkich sił do prowadzenia tej 
kwestyj. Depesza jest podpisana przez mini- 

stra spraw żydowskich Krasnego, 


— Z Poznania. Dziennik Poznański 
zamieszcza artykuł, ostrzegający przed za- 
wiązsnym niedawno w Bydgoszczy t, zw. 
„Państwowym Związkiem gospodarstwa mlecz- | 
nego w Polsce“, na którego czele stoją Niem- 
cy, zDani ze swej działalności hakatystycznej. 

Zsiązek ten nadto jest tylko zamassko- 
wanym oddziałem centralnego Związku mlecz- 
cznego w Berlinie, i z działalności jego ko- 
rzystać mają przedewszystkiem Niemcy. 


— Wielki brak soli w Pradze. We- 
dług gatet ezeskich panuje od dłutszego eza- 
su dotkliwy brak soli w Pradze. Kupcy albo 
wogóle s»li nie sprzedają, albo też tylko w 
minimalnych ilościarh. Największa praska 
piekarnia pod firmą „Odksle* uie dodaje 
mocje soli do eiasta, z którego wypieka się 
ebleb. 


— Włoska fiota handlowa. Włoski 
mimister komunikacyi de Vito oświadczył : 
Nasza flota przed woieną liczyła 1 958 838 ton. 
Straciliśmy więcej niż połowę. Od roku przy- 
stąpiono do energiezaego naprawieniu szkód, 
W ciągu ostatnich miesięcy powiększono 
tonaż o 500.000, 


— Splączka. Matin donosi, że w Me- 
dyołanie saszło wiele wypadków porażeń 
mózgowych letargicznych, przypomin: jących 
chorobę śpiączki. Zapadmięcia te kończą się 
*zęsto śmiercią, W poszczególaych wypad- 
kach trwa choroba snu przez szereg miesię- 
cy, 8 nawst i rok. Lekarze wiedeńsey na- 
zwali tę chorobę enerpkalitis lethargica, t. zn. 
letargiezne zapalenia mózgu. Prof dr. Wie- 
sner odnalazł w mózgu osób zmarłych na tę 
cherobę bskcyl, który nazywa streptococus 
pleomorphus. Choroba ta nie ma nic wspól- 
nego ze śpiączką afrykańską, 


— 46.000 anarchistów. Waszyngtoń- 
ski depariament sprawiedliwości stwierdził 
dotychczas istnienie 46.000 anarchistów, 
których nazwiska będą ogłoszone gdy bę- 
dzie uchwalone ustawodawstwo potrzebne do 
ich ukarania Wedle wniosku rządowego bo- 
dą spiski anarchistyczae karane 20-letniem 
więzieniem, a także i śmiercią wrazie, jeżeli 
bunt fsktyeznie wybuchł, albo jeżeli nastą- 
piła zdrada stanu. 


— Dla numizmatyków. Wśród ofiar, 
złożonych w Stanisławowie ma Polski fun- 
dusz wdów i sierót wojennych, znalazła się 
dobrze zachowana moneta srebrna polska 
z w. XVII. Amator może ją nabyć w admi- 
nistracyi Gazety Lwowskiej, przyczyniając 
się w ten sposób i ze swej strony do zwię- 
kszenia tak sympatycznego sercom naszym 
Fundaszu. 


Grono czcicieli wielkiego obywatela 
Francyi i wielkiego lekarza ludzkości dr. 
Jerzego Oleman<eau, pragnąc w dniu, kiedy 
zwycięska Francys uczci najwyższą godno- 
ścią, jaką dać może „swego ojca zwycię- 
stwa“, mieć już konkretny wyraz uczuć na- 
szych dla tego wielkieg człowieka, — pro- 
si o nadsyłanie krótkich szkiców, pro- 
jektów. Sposobu nczezenia przez młodą Pol- 
skę Jerzego Clemeneeau, który juź wtedy 
pozyskał on naszą cześć i serca, kiedy dwa 
dni przed przyjaxdem do Paryża cara Miko- 
łaja II. usunął się dobrowolnie sz fotelu 
ministra, br nie musiał podawać ręki cie- 
mięzcy tylu ludów. 

Głosowanie wnioskodawców rozstrzy- 
gnie o przyjęciu najlepszego projektu, 

Wnieski i datki na ich wykonanie 
można składać na numerowane pokwitowa- 
nia u firmy M Walichiewicz ul. Koperni- 
ka 2. Każda kwota bedzie ogłoszona imien- 
nie w Głasecie Lwowskiej. 

Wszystkie polskie pisma nprasza się o 
przedruk, 


z r 1831 uczęszczał do gimnazyum w Bre- 
szowie, a następnie na wydział prawniczy 
= w Krakowie, gdzie też w prarach organiza- 
' eyi ntrodowój brał bardzo czynny udział. 


mocy doraźnej, odwiozła go do szpitala. 


ści pomad 4.000 koron. Desperat odniósł $ cej się odbyć na całe: Ukrainie kweście 
poważne us kodsenia przy upadku. wobec | aa wojsko co za* wywołać mcgłoby RoWĄ 
czego pogotowie ratunkowe, pu udzieleniu po-! falę ekscesów antiżydowskich. Więe mini- 
isterstwo wydało okólaik do wszystkich oby- 


| Wydział krajowy wzywa uczniów kra-; Naczelnika Państwa wszystkie nici polityki 
| jowego kursu dozorców d'ensrskich, którz”j wewnętrznej i zagranicznej; ku typowej ko- 


w latach 1914 i 1918 kurs ten we Lwowie f lumnadsie pałacyku lecą myśli ze wszyst- 
ukończyli (VIIL. i IX. kurs dla dozorców | kich zakątków siem polskich, dobrze więt 
drenarskich) aby celem wyrnaęzenia im ter- | uczyniła redekcya popslaryzując w szerokich 
minu dla zgłoszenia egzaminu bezwłoczaie | kołach siedzizę głowy odradzającego się 
podali dokładny swój adres Wydziałowi kra- | Państwa. 


jowemu wa Lwowie. W artykule „Przed wyroszeniem na 
Pomorze* znajdujemy ciekawy wywiad x ge- 
n=rałem Hallerem. Bardzo interesujący jest 
drobiazg dr. Karola Badeckiego, propagujący 
myśl stworzenia polskiego ludwisarstwa. 


W nr. 7 zainteresują ezytelników bo- 
gato ilustrowane artykuły: „Murmańczycy*, 
„4 dziejów kompanii wysokogórskiej* oraz 
plakaty z dckumantów bolszewiekich, 


W nr. 8 z:sługują na lekturę, obok 
innych, przedewszystkiem artykuły: „U Ste 
Tana Z*romskiego* ; „Pierwszy pułk ułanów 
krechowieckich*, „Nasz ruch kultur:lno- 
asi 6 „Agitacya plebiscytowa* i „Ra 

Rewuja zdobyła już sobie wielu swo- 
lenuików i czytelników, że zaś znajduja się 
w ciągłym rozwoju, więc i dalsze sukcesy 
wróżyć jej możnu niezawodnie. 


i 
i 


Szaruga. 


(wi) Od dni kiiku mamy ją znowu 
w pełnym — jeśli wolno użyć tego wyraże- 
aia — rozkwicie, 

Rankiem, jeszcze o ósmej, świecić trze- 
ba elektrykę, by nie ubrać przypadkiem 
butów nażgłowę, ą surduta w miejsce pantaio- 
nów. Ohoć dzień już na Nowy Rok posunsł 
się o krok, a od tego czasu minęło, jak 
obszył, dwa tygodnie — ani rusz dopatrzyć 
po Pr słońea. Siedzi ono z4 gęstą chmur 

otarą, jakby za murem i kpi sobie ze świata. 

Ale czy ma racyę? Snać i kochane 
słoneczko nie umie wzbić się ponad stano- 
wisko tych śledżienników tępego wzroku i 
małego serca, eo to ewclucyę dziejową mie 
rsa wedle jakości chleba, wedle mniejszych 
lub większych sapasów opału, wedle relacyi 
pomiędzy koroną i marką, A tego nie widzą, 
co się dzieje górą ponad kłębowiskiem mi- 
zeryi codziennej: jakie tam błyskawice no- 

ab czasów, jakie podmuchy potężne idej, 
kb: jasność zmartwychwstań, jaka pomimo 
całej tej przeklętej szarugi, która nas nęka — 
jasność, jasność, jasność ! 


Z MUZYKI. 


Koneert skrzypka Roberta Perutza — 
pożegnalny wieczór artysty wyjeżdzającego 
w połowie b. m. na dłuszą „tournóe* do 
południowej Ameryki — wypadł świetnie i 
obudził swym pregramem, obfitym pod wzglę- 
dem interesujących nowości, głębsze zajęcie 
niż przeciętne, wyłącznie brewurze poświę- 
cone popisy wirtaozowskie, 

Na pierwszem miejscu wymieniam, mi- 
mo skromnych, bespretensyonalnych swych 
rozmiarów, szereg utworów A. Andrzejow- 
skiego, młodego kompozytora warszawskiego, 
dotąd zupełnie nieznanego naszej publiezno- 
ści: „Capriccio“, „Berceuss* i „Burleska“, 
O wartości kospozycyi decyduje przede- 
wszystkiem jędrność inwancyi, czyli myśli 
przewodniej, a następnie dopiero forms 
usładu. Jedno i drugie zlewa się w tych utwo- 
rach barmonijnie; ich krótkość zaiewala po- 
niekąd zutora do treściwezo sposobu wypo 
wiadenia się, do skupiania w cissne ramy 
utworów licznysh efsktów harmonitacyi i 
rytmiki. Odegrane z prawdsiwą finezyą i 
z temperameztem przez koucertanta, wy- 
warły te miniaturowe, a w swoim rodzaju 
piękne i vieswykle udstne dzieła, jak naj 
lepsze wrażenie 

Ocera koacertu skrzyżeowego Jaque'a 
Daleroze (op. 50) sprawiła zapewne nieje- 
dnemu sprawozdawcy już niemało kłopotu. 
Charakterystyczną cechą tego utworu jest 
w pierwszym rxędsie jego niejedaolitość, 
W tej dziwnej mieszaninie pomysłów istotnie 
porywająco pięsnych s momentami słabymi, 
uiewytrzymującymi krytyki, niełatwo przyj- 
dzie Błuehaczowi zoryentować się, a tem 
trudniej wypowiedzieć jedmo zdanie, dające 
zsatogować się nieomyinie do całości. Rze 
wnem uczuciem odznacza się kantylena Dal- 
eroge'a, druga — najbardziej srtystyezna część 
tej kompozycyi („Largo“), otwiera jej sze- 
rokie pole, wylssując zarazem w układzie 
sporo oryginalnych pomysłów Pierwsze „Al- 
lagro“, zwłaszera jego początek i końtowe 
„Finale qnasi fantnsia* nie dcg.rajają się 
do tego wysokicgo poziomu Środsowej €zę- 
ści, nastręczają jadnak wykonawcy dużo 8po- 
sobności do koncertowego yopisu. Sukses 
kompozytosski tego dzieła, którego całość 
s powodu niejednolitego stylu i innych wad 
w układzie niejedno pozostawia ds życzenia, 
nazwać można — mimo znakomitego, ideal- 
nego Wprosl wykoaania — tylko połowi- 
CEBYM. 

Wspaniała, poniekąd w stylu bachow- 
skim piszna „Ciaconna* Vitali'ego i w wy- 
sokim stopniu zzjmujący koncert Pietra;Nar- 
dini'*go (wzór mrzyki klasycznej z epoki 
mozartowskiej) uzupełniły szereg nowości. 
Piękna, ud+ehowiona i stylowa gra p. Peru- 
tsa uglastyczniła zalety kompozytorskie tych 
starsżytnych dzieł, wlewając niejako nowe 
życie w te nieoesnione zabytki x dawnyeh, 
tak wysoką kujturą artystyczną. owianych 
czzsSÓw. 

Sympatyczay nasz koncertant, wido- 
qgzmie duzkonale usposobiony, grał onegdaj 
z więkscs niż kiedykolwiek werwą. Dalsze 
i petawiczna u Perutsa postępy pod wzglę: 
dem technieznego wirtuezostwa nie dadzą 
się zaprredzyć į znalazły swój wyraz w in- 
terpretacyi arcytrudnej „Passacaglii* Oszara 


OGLNOWIĆ 
przedpłatę. 
Kto nie uiści zaraz należy- 


tości, dalsza wysyłka zostanie 
bezwarunkowo wstrzymaną. 


Przedpłatę należy uiszczać 
w Administracyi Podwale 8. 
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Notatki liieracko-artystyczne. 


Bepertuar Teatra Miejskiego. 


We wtorek. 13 stycznia o godzinie ” 
wieczorem „Madame Buttrrfly*, og>ra w 3 
aktach Pacciniego z p. J. Korolewicz-Way 
dową. 


W środę, 14 stycznia o godzinie 7 wje- 
czorem „Księtnieska dolarów“, oparetka w 8 
aktach L. Falla. 


W czwartek, 15 styczuja o godzinie 7 
wieczorem po raz pierwszy „Murzyn“, ko 
medya w 8 aktach Jerzego Szaniawskiego z 
pp. Żmijewską, Kwiatkiewiczową, Wersict 

-~ Jankowską Lichtenstein, Barwińskim Ko 
złowskim, Nowackim (rola tytułowa), Biele- 
ckim, Ozakim i Larew:czem. 


W piątek, 16 stycznia o godtinia 7 
wieczorem „Madame Butterfly“, opera w il 
aktach Pucciniego z p. Korolewicz- Waydową. 


W sobotę, 17 stycznia o godzinie 3 po 
południu „Sałkowski*, tragedys w 5 aktach 
St. Żeromskiego x p. R. Bóhlkem w roli ty- 
tułowej. 


W sobotę, 17 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Księżsieska dolarów“, operetka 
w 3 aktach L. Falla. 


W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 3 
po południu „Rycerskość wieśniacza*, opera 
w 1 akcie Mascagn'ego, „Pajace*, opera w 
3 aktech Leoneavalla. 


W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 7 
wieczorem  „Zatruty zdrój”, dramat w 3 


a i 
EE a Rogowieza w niezmienionej TAR RE ód 
obsadzie. 4 : 


A e Również coskonałą, pełną przejęcia i 
brawury interpr:tacyą kilku utworów nowo- 
czesnych wywołał dzielny skrzypek wielki 
i niekłamany sukees. Powsżna część ogólne- 
go uznania i ou-gdajszych gorących okla- 


(mre) Trzy ostatnie numery „Rewji* 

6, 7 i 8 przynoszą znowu bogata ilustracyę 
chwili obecnej, będą odbieiem czasów, jakie 
przeżywamy. Kartę tytułową nr. 6 zdobi do- į sków należała się słusznie pianistee p. He- 
skonała podobizna Belwederu, z dwoma żoł- | lonie Ottawowej, której prawdziwie artysty- 
 Dierzykami, pełniącymi straż u bramy. W {cny akompaniament pekonywał zwycięsko 
E elwederze zbiegają się dziś w pracowni Į wszelkie trudności i zaaną swą .subtelnośsią 


5 


przyczyniał się znacznie do powodzenia tego ; dowy nowych kolei jest już obecnie nader 


wirtuozowskiego popisu. 
Ssie 
zapełniona, 


Fr. Neuhauser. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Józef Skwarczyński. 


Kolejnictwo w Polsce. 


(Dokończenie). 
Budowa nowych linij kolejowych. 


Ażeby koleje w Polsce cdpewiadzły 
swemu pełnemu zadsniu, musi się ieh sieć 
wauzełnić i rozszerzyć wadług dobrze prze- 
myślsnego programu budowy nowy-h linii 


kolejnwych pierwszorzędnych z osnaczeniem 
porządku kolejnego, w którym so zzglęiu 
na potrzebę i użyteczność podjęta ma być 
budowa peszesególnych linii. W ułożeniu 
tego cgólnego programu budowy kolei ma 
obszarze całego Państwa Polskiego zachodzi 
obecnie ta trudność, że granice wschodnie 
nawet w przybliżeniu dotychezas nie mogą 
być ustalone Trudność ta tem bardziej się 
uiawnia, że właśnie wsehodnie kresy sẹ nzj- 
bardziej upośledzone pod względem komuni- 
kacyi lądowej i że ze względów wojskowych 


w pierwszym rzędzie będą wymagały zaopa: | 


trzepia w odpowiednią sieć kolejową, 

Dlatego dxisiaj i najsrawdopodobniej 
w najbliśszych czasach nie będzie można 
ułożyć programu dla całeści Państwa i trzeba 
się na razie ograniczyć do zrealizowania w 
bardzo ograniczonej mierze kolei w centrum 
Państwa najpilniejszych dla życia gospo- 
darczego. 

Przed miesiącem ogłosiły dzienniki, że 
w Ministerstwie kolei żelaznych ułożono na 
najbliższych 10 lat program budowy kolei 
ua okrągło 8000 kilometrów. Program ten 
obejmuje wyłącznie dawną zachodnią Kon- 
grosówkę i zachodnią byłą Galicyę. Na 
wscbód od linii Chełm, Dęblin, Warszawa. 
Augustów nie wstawiono w program żadnej 
liaii kolejowej, Programu tego nie można 
uważsć za ostateczny i sam przez się będzie 
musiał upaść, ustępując obszerniejszemu: 

Do powyższych względów przyłączają 
się nader poważne momenty finansowej na- 
tury, które również przestrzegają przed zbyt 
pospiesznem i niepomyślaem podjęciem bu- 
dowy kolei. Stoimy przed okresem jak naj- 
obszerniejszego korzystaaia x kredytu pań- 
stwowego, przed miliardowemi emisyami 
własnych obligów i listów, jak np. spowo- 
dowanych reformą agrarną. Jakkolwiek na- 
turalne bogactwa pozwalają się nam spo- 
dziewać uzyskania podstaw do czynnego bi 
lsnsu handlowego, to przecież nadzieję tę 
na szereg lat odbiera nam zniszczenie przez 
wojnę przemysłu polskiego i xzastrsszający 
zastój krajowej produkcyi. Okoliczności te 
wpływają niekorzystnie ma kredyt państwo- 
wy. W takich warunkach ma Państwo Pol- 
skie szukać fumduszów na pokrycie kosztów 
budowy kolei, których rentowność wobec te- 
raźniejszych wssokich kosztów budowy i 
kosztów prowadzenia ruchu jest wykluczona 
na szereg dziesiątek lat, Stąd też ważne na- 
der jest rozważenie i rozstrzygnięcie, ery 
io ile w tych stosunkach potrzebne i ko 
rzystne jest stworzenie danej nowej arteryi 
kolejewej, czy też wskasanem jest odroczyć 
ją do womyślniejszych czasów. 

Najprawdopodobniej wykluezonem jest, 
aby budżet państwowy mógł znieść bezpo 
średnio roczny wydatek na budowę kolei; 
eelem uzyskania potrzebnych na tem cel fune 
duszów trzeba się lędsie uciekać do ich 
fiaansowania w drodze własnych publicznych 
emisyj, względnie przez krajowe lub segra- 
uiesne konaorcya. Specyalnych planów finan 
sowych n.e da się tn z góry urładać, wy: 
pada jednak stanowczo przestrzzdz przed 
łączeniem finansowania kolei x jej khudową 
w jednem przedsię'iorstwie! z drugiej zań 
strony wskazanem jest starać się © pczySka- 
nie krajowych sfer finansowveh do brania 
udziaiu w zebraniu potrzebnych na budowę 
kolei fundussów. Jeżeliby nieodzownem i kv- 
izystnem było korzystanie z kapitałów za 
graniesnyeh, należałoby na każdy sposób 
unikać formy koncrsypnowania danemu kon- 
sorcyum prowadzenia ruehu na swój rachu- 
nek. Koascreyum takie obliczone na zysk 
będzie się starało wazelkimi sposobami, 
choćby tylko dozwolonymi, wyciągnąć dla 
siebie przes €za8 koncesyi wstystkie korzy 
ści, nie oglądając się weale na interes P-ń- 
stwa i dobra publiesnego, któremu dana ko- 
lej na służyć. Zast*zeżenia bowiem konce- 
syjne nie będą mogły nigdy w zupełności i 
skutecżnie sparaliżować zakusów podobnych 
koasorcyów, 

Na każdy sposób podjęcie czynności 
przygotowezych dla ułożenia programu bu- 


Tow. muzycznego była szczelnie 


potrzebne i plne. Do czynaości tych przy- 
gotowaw'zych będą należeć przedewszyst- 
kiem badania podjęte p*zer Mynisterstwo 
kole: żelaznych co do ułyteezności i potrze- 
by poszczególnych linij kolejewych ze wzglę- 
du na ogólny interes Państwa i gospodar- 
stwa społecznego. Po zebraniu potrzebnych 
dat wskazanem byłoby przedstawić zebrany 
materyal do oceny ankiecie zwołanej ze sfer 
interesowanych, przyctem w szczególności 
nie można pominąć władz wojskowych. 

Równolegle trzebaby przygotowywać 
prawą finansowania budowy kolei. 

aleczjąc tak bardzo wielką rozwagę 
w podjęciu bndewy kolei stwierdza się ró- 
wnocześnie, że proponowane badania proje- 
któw kolejowych zapewne wykażą. że ten 
lub ów projekt jest tak ważny i pilny ze 
wzgiedu nz ogólne interesa Państwa, że przy- 
stąpienie dc jego zrealizowania będzie mu- 
sialo nastąpić nawet przed ostatecznem uło- 
teniem programu rozszerzenia sieci olei 
polskich. - ; 

Oprócw linii pierwszorzędnych państwo 
potrzebować będzie uzupełnienia sieci kole- 
jowei liniami drugorzędnemi cxyli dejazdo- 
wemi, luicystywę w budowie i eksploatacyi 
tych drugorzędnych kolei, czy to w znacze- 
niu dla danej okolicy czy też tylko dla pe- 
wnej miejscowości, pozostawić należy miej- 
scowym czynnikom, a mianowicie wojawódz- 
twom, sowiatom i gminom w połączeniu 
z miejscowymi prywatnymi  interesentami, 
W poiedynczych wypadkach mógłby Skarb 
Państwa finansowo lub przez inne ulgi 
wspomóc zre:lizowanie projektu kolei stoso- 
wnie do korzyści, jakieby państwo miało 
z przyjście danej kolei do skutku. 

Celem pobudzenia tej inicyatywy wska- 
sanem by było wyd:ć ogólne normy, ped 
któremi Państwo popiera hudowę kolei niż- 
szorzędnych. 


Zakończenie. 

Los Państwa zależy wielce od spraw- 
ności kolei żelaraych i spełnisnia przez nie 
zadania na nich ciążącego; do tego potrzebne 
jest przyjęcie się wsz'stkich ezynników tym 
duchem itym pewnikiem, że słuiba publicz- 
na dla dcbra swej ojczyzny, tak bardzo dxi- 
siaj potrzebujacej wiernei służby. i służba 
dla swego społaezeństwa tak dotkliwie przez 
długoletnią wcjoę i wrogie nam mocarstwa 
gospodarczo wyniszczonego, jest najszexyt- 
niejsza. 

Najlepsze przepisy i instrukcye urzą- 
dzeuia i wybosażenia pajlepszy ustrój za- 
rządn nie są wystarcz:jące; spełnienie za- 
dań ciążących na kolejnictwie polskiem sa- 
leży w pierwszej linii ed doboru ludzi na 
kierujących i wykonawczych stanowiskach. 
Potrzebne tu jest wysokie poczucie ważności 
stanowiska obywatelskiego i odpowiedzi»l- 
ności na każdym szczeblu hierarchii kole- 
jowej, rozpozwanie i zaspokojenie potrzeb 
i wymogów ruchu kolejowego przy naka- 
sanej gospodzrności i oszczędności, stała 
dxżacść do postępu we wszystkich gałęsiach 
służby, uprzejme i szybkie sbadznie i zała- 
twienie życzeń i zażaleń publiczności, wyro- 
zumisła leez stanowcze i sprawiedliwe obcho- 
dzenie się z podwładnymi przy zyskiwaniu 
ich zaufania, pełay ufności do przełożonego 
a bezwsględny posłuch u podwładny h: 

O to przymioty, które powinny zdobić 
każdego polskiego kolejarza, Takim też był 
kolejarz w Małcpolsee, głsie go nawet ciężki 
los wielkiej w joy nie odwiódł od świę ego 
obowiązku, który tak  szczytnie spalit 
w prz'łomowei dla Polski chwili. Należy 
więc mieć nadzieję, że w osta'nich czasach 
powtarzająca się zapomnienie pobudtsne 
»rzez nieuchwytne i nieodpewiedzislne czyn- 
niki są przamijające, Niestety dziś mie od- 
osobnione wypadki  madużycia służbowe 
w celach zysków osobistych. Bierne opory 
i strejki podejmowane w ciężki h warunkach 
aprowisacyi, na czam cierpią i sami strejku- 
jący i najbardsiej potrzebujące sfery sprte- 
czeństwa, musi się jak a:jostrzej i jak naj- 
bardziej stauowczo z tam napiętnować, że 
winnych należy bezwzględnie i przykładowo 
do odpowiedzialności pociągnąć. 


Naczeiny i odpowiedzialny redaktor . 
STANISŁAW ROSSOWSKJ. 


NADESŁANE. 


45 tę rąkrykę Bazdakoyz mia blorzo edyowieaziziu: Sa. 


Niniejszem zawiadamiam, że z powodu 
braku sacharyny za styczeń otrzy- 
mają przydział wyłącznie konsumy. 

HURTOWNIA 
monopola sztuczoych Środków słodzących 
Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul. Akademicka 3. 
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OGŁOSZENIA URZĘLDO 


L. 2670/19 


(UTT 2—3); 


Urząd badania cea i Urząd walki z lichwą i spekulacyą we Lwowie na podstawie | 
131 Dz. u. p. $$ 11 i 14 regulaminu dia | 
rzędów badtnia cen, oraz dekretu Naszelnika Państwa z dnia 11 stycznia 1919 1, 109 | 


| zek lit. O. rozp. z 24 marca 1917 Nr. 
Dz. p. p. uważać bzdzie sprzedaż drzewa p» 


wyższych cenach, niż niżej oznaczone, — zà 


lichwę, a wstrzymywanie się ze sprzedażą drzewa, ukrywanie go, oraz odmowę sprzedaży 
po eenach niże oznaczonych za niedozwoloną spekulacyę i karać będzie winnych na pod 

stawie wyżej powołanego dekretu Naczelnika Państwa z dnia ii stycsnia 1919 r. L. 109; 
Dz. p. p. aresztem do trzech miesięcy lub grzywną do 75.000 koron i PA towaru. 


Następujące ceny wytyczne obowiązywać będą cd 1 stycznia 1920 r.: 


am nn 


buk i 


> 
| 
! grab 


Oznaczenie 
przedmiotn: 
| 


Liczba porzęd. 


| 


(Cena wytyczna na pniu | 
za 1 mtr. przestrzenny 


Cona wytyczna za 1 mtr. 
przestrzennego w stanie 
wyrobionym loco las, przy 
pniu 


—— Le 


Cena wytyczna jednego 
dziesięciotonowego wago- 
nu drzówa — loco wagon 


stacya nadaweza 2.480: — 


Cona wytyczna jednego 
dziesięc otonowego wago- 
nu drzewa loco wagon 


stacya we Lwowie 3.110:— 


Cena wytyczna 100 kg. 
drzewa nierębanego loco 
skład we Lwowie 


Cena wytyczna 100 kg, 
drzewa rąbanego (na trzy 
części) loco miejsce eprzę- 
daży konsumentowi we 


Lwowie 37: — 


sion brzost 


Gatunek drzewa: 
l 
5 pał clcha, | świerk 
lon ja- modrzew, i 
sosna, jodła 


oska, 
lipa, 
wierzba, 
topola, 


Koron 


2.450— | 2.600:— | 2.520'— | 2.460 — 


38,250— | 3.150— | 8000:— 


Z | A | 


3.080: — 


m | M | NN | 


56 — 58— 57:— 56:— 


Pozycye od 1—3 powyższych cen wytycznych obo siązują w okręgu sądu apelacyjn* go 


we Lwowie, pozycyę zaś od 4—6 tylko we 


Lwowie, przyczam Urząd zwraca uwagę int-- 


resowanych, że powyższe ceny są cenami wytyczuemi i że sprzedający drzewo nawet p. 
cenach wytycznych będą ośpowiedzialni za lichwę, o ile udowodni się im, że do een 


zakupna doliczyli zysk lichwiarski. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1919 r. 
Przewodniczący Urzędu badania cen: 

RRSO Z e [a NOE Aaa m, p. 


O. I. a. 314,19 (1). Przeciw Macie- 
jowi Tokarczykowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Nowym Sąezu przez Wojcie- 
cha Tokarezyka posew o 1.875 kor. způ. Na 
podstawie pozwu wyznaczono pierwszą āti- 
dyencyę na dzień 28 stycznia 19200 godz, 10 
rano Sala rozpraw Nr. 97. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Łody- 
gowskiego, adwokata w Nowym Sączu, ku- 
ratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rrzeczonej Sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
mie zgłosi, lub pełnomocnik nie samianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 1 grudnia 1919. (122 3—3) 


Konkursa. 


L. 5656/IV. (169 3—3) 
Ogłoszenie konkursu, 


Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy VII. państwowem gimuazyum 
realnem w Krakowie ogłasza Bada szkolna 
krajewa niniejszem konkurs z terminem wno- 
szenia podań do 31 stycznia 1920 r. Do tej 
posady przywiązane są następuiąca pobory: 
płaca po myśli $ 1 ustawy z dnia 25 sty- 
cznia 1914 r. Dz. u. p. Nr. 16 i dodatek 
aktywalny po myśli art. III. $ 1 ust. z duia 
19 lutego 1907 r. Dz. u. p. Nr. 3% orar 
wszystkie przypadające dodatki wojenne, 
przyznane przez b. rząd austryscki, b. Ko- 
misyę rządzącą oraz przez władze polskie, 
tudzież ewentualnie wolne mieszkanie słu- 
żbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo= 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 


Naczelnik Urzędu walki z lichwą i spekulacyą: 


Smulikowski m. p. 


sługa ——% La SI419 (1). Przeciw Macio- j sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- szkolnych, kancełaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabizetu, utrzymanie porządku 
i cesystości wewnątrz i sewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszelkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie drzewa 
i noszenie materysłu opałowego, palenie 
w piecach, zamiatanie śniegu it, p. 

Ubiegający się o tę posadę mają wy- 
kazać: 

1. znajomość języka polskiego w słowie 
I piśmie, udowodpioną przedłożonem świa- 
deetwem ukończonych. przynajmniej dwu klas 
szkoły powszechnej i włssnoręczą próbą 
pisma, 

2., uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków służbowych, wykazane świade- 
ctwem lekarza rządowego, 

8. nieprzekr.czeny 45 rok życia, co 
udowodnić należy metryką urodzenia, 

Nadio należy przedłożyć: 

1. świadectwo mora'ności i prawomyś|l- 
ności politycznej, 

2. świadectwa z dotychczasowego za- 
trudnienia petenta, 

3. dckumenta wcjskowe (o ile petent 
służbą wojskową pełnić). 

Podsnia zaopatrzone w powyższe do- 
kumetta należy wnieść w oznaczonym tsr- 
miie do Bady szkolnej krajowej na ręce 
dyrekcyi VlI. państowego gimnazynm real- 
nego w Krakowie, a jeżeli ubiegający się po- 
zostaje w służbie publicznej za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy, której opinię 
służbową dołączyć należy, również na ręce 
wepomnianego zarządu. 

Przy nadaniu tej posady będą mieć 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie, po- 
siadają: y wymsganą powyżej kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w przepisany certyfikat, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w słu- 
żbie państwowej cywilnej, 


Galie, Rada szkolna krajowa. 
Lwów, daia 28 grudnia 1919, 


| 


Amortyzacye. 


Ne. XVI. 203/19 (4). Na wniosek Dmy- 
tra Kusznira BarasyszyBa zDrshobycza wdra- 
ża się postępowanie eelem amortyzacyi na- 
| stępującej rzekomzo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Mie;skiej Xa- 
sy oszczędności w Drohobyczu Nr, 9980 na 
kwotę 1420 kor. 23 hal. na imię Dinytra 
Kusznira wystawioną. 


Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił sięze sważemi pri- 
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego c.a- 
sokresu za nieistniejące uznane zostaną, 


Sąd powistowy. Oddział XVI, 
Drohobycz, 8 gruduia 1919. (147 2—3 


Ne. I. 851/19. Na wniosex Maryanny 
Obers zw. Bryszki:t z Posady dolnej wdra- 
ża się posiępowanie sm.rtyzacyi rz:kemo 
przez wniosk-dawczynię zagub onej poliey 
asekuracyjnej Wieaeńskiego  Towar:ystwa 
ubezpierzeń na życie i renty L. 7517 R., 
opiewajączj na kwotę 280 kor., a wystawio- 
nej naimię Franciszka Oberca zw, Bryszkiet. 


Wzywa się posiądacza powyższej po'icy 
asekurecyjnej. aby zgłosił się ze swejami 
prawami w ciągu jednego roku, w pizeci 
wnym bowiem rasie po upływie powjższego 
ezśgokresu za nieistniejzcą uznaną zostanie, 


Sąd powiatowy, Odział 1. 
Rymaaów, 18 lipca 1919. (126 2—3) 


Ne. III. 323/18 (3). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
p. Schai Federa, własciciela reainości w Usor- 
tkowie starym podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześ iu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskewi. W razie przeciwnym nznadby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, 


Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dokument sdrzedaży Nr. 109.700 wydany od 
firmy Eiward Urban w Beraie na 1 los tu- 
recki Nr. 1,941.499 na kwotę 400 fr. 


Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Czortków, 18 paździer. 1919. (650i 2—3) 


T. 60/19 (6). Wdrożenie postępowania 
amortyzaeyjnego. Na.» wniosek dr. Tacdora 
Soniewickiego, lekarza w Starym Samborze, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacy: 
następujących rzekomo u wnioskodawcy 13ra- 
bowanych książeczek wkładkowych rusk ego 
Powiatowego Towarzystwa kredytowego w 
Starym Samborze Nr. 570 na kwotę 4000 
kor. na imię dr. Teodora Soniewiekiego wy- 
stawionej i Nr. 401 na kwotę 244 kor. 32 
hal. na imię Heleny Soniewickiej wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się „przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejąca 
uznane zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 29 paddzier. 1919. (6579 2—3) 


T. VI. 395/19 (2). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na waio- 
sek Edel N-umennowej w Narajowie po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego: | 7 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby fo w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia ZATZĄ- 
dzenia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo- 
wego: Polica Towarzystwa wzajemnych ubet- 
pieczeń w Krakowie z 24 maja 1899 L. 22010 
na 1060 koron płatne dnia 1 czerwca 1914 
ubespiecz”nemu Józefowi Neumannowi a w ra- 
zie jego wcześniejszej śmierei eórce ubezpie- 
czonego Łajci ewentualnie okazicielowi, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 listopada 1919. (6445) 


T. VI. 415/19 (å). Zarządzenie umorzenia 
papierów wertościowych, Na wniosek Wło- 
dzimierza eszczyńskiego w Kozówce po- 


dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ugłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W. razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: Dwie police Towarzystwa wzajemnych 
ubezzieczeń w Krakowie wystawione na Wło- 
dzimierza Leszczyńskiego: 1) z dnia 9 pa- 
ździernika 1905 L, 48620 na 4000 K pzatne 
do rąk Maryana Lesz:z: Ńskiego dnia 8 eier- 
pnia 1924. 2. z dnia 19 października 1405 
L. 48622 na 2000 K płatne dnia 1 listopada 
1924 do rąk Mariana Leszezyńskiegu, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 13 listopada 1919. (6444) 


T. VI. 405/19 (1). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
dra Tytusa Kawałca w Kołomyi podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu Je- 
durgo roku oq dnia ogłoszenia zarządzenia 
przeałożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony, 
Oznaczenie papieru wartościowego: Kwit d=- 
posytowy % daty Kraków dnia 17 stycznia 
1914 wystawiony do L. 7868 na okaziciela 
przez Spółkę kredytową czioków Towarzy- 
ają wzajemnych ubexpieczeń w Krakowie 
na police tegoż Towarzystwa L. 148115 i 
151469. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 27 listopada 1919. (6457) 


T. VI. 861/12 (3). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Bantu przemysłowo-budowlanego dla popie- 
"ania interesów właświcieli nieruchomości 

mi.jskich i wiejskich w Krakswie Stowarzy- 
szenia zsrejesirowanego z og:aniczoną odpo- 
wiedzialnością w Krakowie podejmuje się po- 
stępowanie celeia umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wnioskc= 
dawcy miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu sześciu miesię- 
cy od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni imteresowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie pa. 
pieru wartościowego: Książeczka udziałowa 
Banku przewysło-budowlauego dla popierania 
inte: esow właścicieli nieruchomości miejsk.ch 
i wiejskich w Krakowie stowaryszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną odpowiedzi: lnością 
Nr. 44 wystawiona na nazwisko Gabryela 
opiewająca na kwotę 10.000 K, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL 
Kraków, 28 listopada 1919, (6465) 


T. VL 418/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Broni- 
sława Skrzypeckiego w Potoku złotym po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa Bię 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia tego si- 
rsądzenia — przedłożył temu sądowi ; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu ten papiery wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo- 
wego: Polica Towatzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie z dnia 223 maja 1908 
L. 40764 na 500 koron płatne dn a l cze1wca 
1918 okazicielowi policy w rasie zaś wcze- 
śniejsz j śmierci ubezp.eczonej Heleny skrzy- 
peckiej zwrot wpłaconych premii okazicielo - 
wi policy. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział YI, 
Kraków, dnia 12 listopada 1919. (6466) 


T. 201/19 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Małki 
Koch 1 Samuela Mosesa Wallacha w Bła- 
żowej podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów warto- 
ściowych, które wnioskodawcy miały zaginąć; 
wzywa się posiadacza tych papierow, aby 
je w ciągu 8z-ściu miesięcy od dnia ogło- 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi ; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, W razie prze. 


== uz CO: W A M 


ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Kasią- 
Żżeczka wkładkowa Kasy Oszczędności miasta 
Jarosławia Nr. 9537 ns 2800 K obecnie z do- 
pisznymi odsetkomi na 3581 K 42 b opie- 
wająca na nazwisko Samuela Mozesa Walla 
cha i Maiki Koch wystawiona z dodatkiem, 
że książeczka ta jest zastrzeżoną w ten spo- 
sób. że wypłata lokacyi może nastąpić tylko 
za równoczegnem okazaniem książeczki Nr. 
9586. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 28 października 1919, (6358) 


Ne, V, 461/19 (4). Zarządzenie nmorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ryfki 
Singer w Mościskach zarządza się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa de sześciu 
miesięcy od daty tego edyktu. W przeciwnym 
razie uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe jako pozbswione zna- 
czenia. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa zal €zko- 
wego dla powiatu Mościckiego Nr. 2122 wy- 
stawiona na rzecz Gminy Miasta Mościsk 
epiewsjąca na kwotę 600 Kor. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 12 lipca 1919. (6430) 


T. 236/18, Edykt. Na wniosek Jalinsza 
Fischmana w Monasterzyskach wdraża się 
postępowanie celem  amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo wnioskodawcę zgubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy dla handla i prze- 
mysłu w Ksłuszu Nr. 465 na kwotę 5912 K 
opiewającej a na imię Juliusza Fischmana 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieważną uznaną 
zostanie. Inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd UkTęgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 26 września 1919. (6426) 
T, 5/19 (3), Na wniosek Piotra Kila- 
ratkiego wdraża się postępowanie c<łem po- 
zbawienia mocy prawnej na końcu wyszcze- 
Bólnionych papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy rzekomo zaginęły. 

Wzywa się posiadacza tych papierów 
wartościowych aby w przeci:gn sześciu mie- 
ięcy licząc od dnia ogłoszenia przedłożył 
je sądowi; także i inni inieresowani mają 
prawo zarzuty przeciw wnioskowi w sądzie 
zgłosić. Po upływie tego terminu skoro nie 
będzie zarzutów te papiery wartościowe po- 
zbawiona będą mocy prawnej. Oznczenie pa- 


pierów wartościowych: Książe:zka wkładko- | P 


wa Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie 
Nr. 3061 na kwoty 400 Kor, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 23 paździeraika 1919. (6370) 
T. 15/18 (6), Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Bazy- 
lego Monciebowicza. kancelisty sądowego 
W Tarce n/Str. podejmuje się postępowanie 
telem umorzenia wymienionego niżej papie- 
Ta wartościowego, który wnioskodawcy miał 
Zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
Przytieia na tablico przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo- 
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych: 
siążeczka wkładkowa kasy  oszezędności 
krój. woin. miasta Stryja Nr. 8638 ma kwotę 
8 K 32 h opiewająes ma nazwisko Bazy- 
8go Monciebowieza wystawiona 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, dnia 14 grudnia 1918, (6377) 
Ne. 1. 344/19 (8). Na wniosek Salo- 
Mona Kenners w Gdowie zarządza się po- 
Stępowanie celem umorzenia książeczki wkłsd- 
owej Nr. 245 Towarzystwa bankowego w 
Mieliczee na kweto 3,200 koron opiewającej 
1 wystawionej na imię Salomona Kennera, 
tóra miała zsginąć i wzywa się posiadaczy 
tej książeczki, aby zgłosili swe prawa do 
Jednego roku od daty tego edyktu, W razie 
Przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
ermina tą książeczkę jako pozbawioną zna- 
enia. 


Sąd powiatowy Oddział I. 
Wielicaka, 9 września 1919, (115) 

T. 128/19 (3) Na wniosek Jurka i Ana- 
Bazy małżonków Koba wdraża się postępo- 
Wanie celem pozbswieBia mocy prawnej na 
Ońcu wyszezególnionych papierów wartościo- 
eh, które wnioskodswcom rzekomo zegi- 
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nęły, Wzywa się posiadacza tych papierów 
wartościowych sby w przeciągu sześciu mie- 
sięcy licząc od dnia ogłoszenia przedłożył je 
sądowi; także i inni interesowsni mają pra- 
wo zarzuty przeciw wnioskowi w sądzie zgło- 
sić. Po upływie tego terminu, skoro nie bę- 
dzie zarzutów te papiery wartościowe pozba- 
wione będą mocy prawnej. Oznaczenie pa- 
pierów wartościowych: 1. książeczka wkład- 
kowa Pow. Towarzystwa zaliczkowego w Sa- 
niku Nr. 1951 naimię Koba Nacka i Jurka 
z Frepczy i na kwotę 29.132 K 89 h z proe. 
od 7 lipca 1919 opiewsiącą płatna za wyja- 
wien'em hasła „ogień“. 2. książeczka wkład- 
kowa Pow. Towarzystwa zaliezkowego w Sa- 
noku Nr. 3789 na imię Krba Nacka Trep- 
cza i na Kwotę 12.514 K 21 h z proc. od 
od 7 lipes 1919 opiewająca płatna za wyja- 
wieniem hasła „ogień“. 3. Książeczka wkład 
kowa Towarzystwa „Beskid* Nr. 3858 na 
imię Koba Anastazya żona Jurka z Trepczy 
i sumę 2.930 K 62 h. z proc. „od 1 mares 
1919 opiewająca. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 grudnia 1019 (11%) 


T. 149/19 (2). Na wniosek Cili Lemmer 
wdraża się postępowanie celem pozbawienia 
mocy prawnej na końcu wyszczególnionych 
papierów wartościowych, które wnioskodaw- 
czyni rzekomo zaginęły. Wzywa się posia- 
dacza tych papierów wartościowych aby w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od daia 
ogłoszenia przedłożył je sądowi; także i inni 
interesowani mają prawo zarzuty przeciw 
wnioskowi w sądzie zgłosić. Po upływie tego 
termins, sk.ro nie będzie zarzitów, te papie- 
ry wartościowe pozbawione będą mocy pra 
wnej. Oznaczenie papierów warteściowych : 
Książeczka wkładkowa wiedeńsk'ego Banka 
zwiąskowego filia w Krakowie Nr. 13095 na 
imię Chaji Lemmer i kwotę 30.780 kor. 19 
hal. opiewająca. 


Sąd okręgowy, Oddzisł IV, 
Sanok, dnia 19 grudnia 1919. (118) 


T. 40/19 (8). Na wniosek Józefy Soł- 
tysik z Wujskiego wdraża się postępowanie 
celem pozbawienia mccy prawnej na końcu 
wyszczególnionych papierów wartościowych, 
które wnioskodawczyni rzekomo sag nęły. 

Waywa się posiadacza tych pap'erów 
aby je w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia ogłoszenia je sądowi przedłozył; także 
i inni interesowani mają prawo zarzuty 
przeciw wnioskowi w sądzie sgłosić. Po upły- 
wie tego termina skoro nie będzie zarzutów 
te papiery wartościowe pozbawione bedą mocy 
prawnej. Oznaczenie papierów wartościowych: 
V. austr. potyczka wojenna Serya 280 Nr. 
184664 do 184667 każda po 200 K, 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 6 grudnia 1919. (103) 

T. 251/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
apierów wartościowych. Na wniosek Jó- 
zefa SĄ ie: kupca w Jarosławiu przes 
adw. dr. K. Einduglera we Lwowie podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciagu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarrądznia przedłożył temu sądowi; także 
ioni intoresowani mają zgłosić swoje zarzu- 
ty przeciw wnioskow!. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone, 

„ Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozytowy gal. Kasy oszczędności Nr. 
1087 b) wystawiony na depozyt składający 
się z książeczki wkładkowej tejże Kasy Ni. 
50.415 na kwotę 19910 K opiewsjący, zło- 
żony przez Idę Reichównę i Józefa Pohoryl- 
less. 


Sąd okręgowy eyw., Oddział VII. 


Lwów, 30 października 1919, (85) 
T. 687/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
apierów wartościowych, Na wniosek Anny 
Żawadzkiej z Ozyżykowa podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się posiada- 
cza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za morzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzsj 
ubezp. „Dnister* we Lwowie Nr. 11.708 na 
nazwisko Anna Zawadska i na kwotę 3000 
K wystawiona. 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 listopada 1919. (83) 
T. 638/19 (1). Zarządzenie umorzenia 


apierów wartościowych. Na wniosek Jika 
alaja w Borokach lwowskich podejmuje się 


postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi: 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczku wkładkowa Towarzystwa wzajem. 
ubezpieczeń Dnister we Lwowie Nr. 1017 i 
na nazwisko Ilka Mał:ja ina kwotę 2033 K 
95 h. wystawiona. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 5 listopada 1919. 


Upadłości. 


8. 4. 6. 6/14 (142), Celgm powzięcia 
uchwały w tym kierunku wyznacza się au- 
dy-Ncya na dsień 27 stycznia 1920. godzina 
1030 przed południem w biurze Nr. 18. 
1. do ustalenia roszczeń b. zarządcy masy 
Jakóba Sieblinga w kwocie 361 K 10 h, 
2. do likwidacyi zgłoszonych i zgłosić się 
mających pretensyi, 3) wyboru członków wy- 
działu wierzyci:li. Na tę andyencyę wzywa 
wierzycieli konkursowych s tem nadmienie- 
niem, że według $ 256 ord. konkurs tego 
co na tej audyencyi po należytem zawiado- 
mieniu będzie roztrz:sanem, ustalrcnem lub 
uchwalsnem, nie mogą strony zaczepiać ża- 
dnym środkiem prawnym, opierająsym się 
na tej przy zynie że w rozprawie udziała 
nie brały lub brać nie mogły. 


Bad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1919, (148) 


S. 1/18 (438), W sprawie konkursowej 
masy apadkowej po bł pam, Mojźeszu Józe- 
fis 23 im. Mehrerze. Zgodnie z wnioskiem 
Dra Maryana Appermanna adwokata we 
Lwowie uwalniamy go od obowiązków za- 
riątcy masy, a w miejse tegoż ustanawismy 
zawiadowcę adw. dra Remana Aleksandro- 
wicza we Lwowie. Nowomisnowanemu za- 
rtądcy doręczamy u:bwałę z dnia 14 czerwca 
1918 L es. S. 1/18 (1) oraz uchwałę z dnia 
28 listopada b. r. L, ez. S, 1/18 (42) celem 
wykonania zarządzeń wymienionych w po- 
wyższej uchwale. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, daia 15 gradnia 1910, (153) 


8. 1/18 (42). W sprawie konkursowej 
masy epidkowej po bł. p. Mojkeszu Józefie 
2 im, Mehrerze ustanawiamy komisarzem 
konkursowym dr. Zygmunta Hshna sędziego 
sądu okręgowego we Lwowie, a wskutek 
śmierci dotyehczasowego zawiadowcy bł. p. 
Dra Maurycego Ambesa zaządcę masy adw. 
dra Maryana Appermana we Lwowie. Ogól- 
na audyencya rozpoznawcza odbędzie się dnia 
27 stycznia 1920 o godz, 10 przed południem 
w biurze Nr. 18 podpisanego sądu. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, duia 28 listopada 1919. 


Spadki. 


A. 102/19 (3). Franciszek Luszański, 
majster blacharski zmarł dnia 5 marca 1919 
w Bolechowie ruskim bez poz-stawienia 
ostatniej woli. Sądowi nie jest wiadoma, czy 
pozostawił jakich spadkobierców, wobec czego 
ustanawia się ku'atorem masy spadkowej 
Józefa Kobeckiego z Bolechowa ruskiego. 
Niewiadomych spadkobierców wzywa sig, 
aby w ciągu roku licząc od dnia dzisiejszego 
zgłosili i wykszali swe prawa spadkowe w 
podpisanym sądrie. Po bezskutecrnym upły- 
wie tego ezasokresu spapek przekazany bę- 
dzie jako bezdziedziciny Skarbowi Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Bolechów, dnia 3 grudnia 1919 (124 1—3) 


(82) 


Wyroki prasowe. 


Pr. HI. 88/19. Sąd krajowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli $ 493 p. k., że zamieszczony w Nr 
127 peryodycznego zagranicznego czasopisma 
drakowego pod tytułem „Oodzienny Głos ro- 
botniczy* z daty Detroit Mich. 15 paździer- 
nika 1919 artykuł względnie ustępy tego ar 
tykułu zaczynające się od słów: „Polska ar- 
mis ubrana...“ a kończąca się słowami „trwać 
może do czaso“ zawiera przedmiotową istotę 
występku z $ 300 u. k, i art. IV, ustawy 
z dais 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dzpp. ex 1868 
zakazuje Bię rozszerzanie tegoż artykułu, 
względnie inkryminowanych ustępów zatwier- 
dza się zarządzoną przez Prokursturg kon- 


fiskatę pomienionego numeru, a przytrzymane 
egzemplarze tego czasopisma mają być zni- 
SzCZONE. 

Sąd okręgowy karny Senat III. 


Kraków, dnia 29 grudnia 1919. (98) 


Pr. IL 89,19. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli $ 493 pk., że zamieszezony w Nr. 
131 czasopisma zagranirznego drukowego 
„Codzienny Głes robotniczy*z daty Detroit 
Mich. 20 października 1919 artrkuł z napi- 
sem „Co mówi Piłsudski“ względnie ustępy 
zaczynającące się od słów „Taka opinis jest“ 
a kończąca się słowy „przyjaciół rozleci się 
w gruzy“ (stronnics 2) zawiera w całej swej 
osnowie znsmiona zbrodni z $ 58 e, 65 a, 
b. u, k., orat występku z $ 308 u. k. zaka- 
zuje się rozszerzania tegoż artykułu zatwier- 
dza się zarządzoną przez Prokuraturę kom- 
fiskatę pomienionego mumern, a przytrzy= 
mane egzemplarze tego czasopisma mają być 
zniszezone. 


Sąd okręgowy karny Senat III. 


Kraków, dnia 29 grudnia 1919, (97) 


Pr. 1/20 (231) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratury, że treść czasopisma „Prawda* Nr. 
1 zdnia 5 stycznia 1920 w artykule „Zi Pols 
szcri: Szczo gotowyt polskiej Sejm vkrsiń- 
skomu gselanynowy* — zawiera znamiona 
występku z art, LI, ustawy z 17 grodnia 
1562 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863 § 300 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 5 siyczuia 1920 kon- 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia= 
nia tego pisma drakowego. 


Lwów, dnia 6 stycznia 1920. 


Pr. 2/20 (2). 

W Imieniu Republiki Polskiej! 

Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuraturv, że treść czasopisma „Słowo Pol- 
skie* Nr. 18 z dnia 9 stycznia 1920 w ar- 
tykule „Nowa prowokacya prezesa sądu ape- 
lacyjnego*, zawiera znamiona występku z § 
300-n. k, uznał dokonaną w dniu 8 stycxnia 
1920 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- 
rządził zniszezenie całego nakładu — i wy- 
dał w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego roz- 
powszechnisnia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 9 stycznia 1920, 


(280) 


(230) 


Edykta 


w sprawach uznania za smarleogo. 


T. V. 21/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem urnania za zmarłego, Tomasz 
Kubrak urodzony w r. 1887. zamieszkały w 
Jagiela, mąż Katsrzyny, powołany został w 
czasie ogólnej m»bilizacyi do wojskowej słu- 
żby, pełnił takową przy 17 p. obrony kraj., 
dnia 19 listopada 1914 brał udział w bitwie 
pod Skałą obok Krakowa i w tym dniu jak 
wynika z zeznań zaprzysiężonego świadka 
Mateus'a Krutysza miał poledz. Od tego też 
czasu nie daja żadnej o sobie wiadomości. 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem że zachodzi ustawowe domniema- 
nie śmierci w myśl § 1 u, 1 i $ 2 ust, 3 
ustswy z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny Ku- 
brak postępowanie, celem uznania wymien'o- 
nej csoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie. by udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi albo panu dr. Żdzieławowi 
Szwajkowskiemu, adwokatowi w Breszowie, 
którego ustsnawia się kuratorem. Tomasta 
Kubrska wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym Sądem stawił się lub w inny spo- 
sób uwiadomił o sobie. Po dniu 30 wrze- 
śnia 1920 r. sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o nznsniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 19 marca 1919, (188 2—8) 


Kuratele. 


P. 253/19. Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolności. Uchwała sądu powiatowego 
w K»lwaryi z 1 sierpnia 1919 L 11/19 po- 
zbawiono ezęściowo własnowolności Kata- 
rzynę Stankiewiczową zamieszkałą w Bro- 
dach Nr. 179, a to z powodu niaudolności 
umysłu. Kurstorem ustanowiono Franciszka 
Kołodzieja z Brodów. 


Sąd powiatowy, Oddsiał IL, 
Kąalwarya, dnia 6 listopada 1919, (6428) 
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bank Wzaj. Ubezpieczeń na życie 


W POZNANIU 


Oddział Lwowski pl. Maryacki I. 5 IL. p. 


największa Instytucya ubezpieczeń w Polsce, założona w r. 1878 
przeprowadza ubezpieczenia życiowe, w najrozmaitszych 
kombinacyach z ogiedzinami lekarskiemi, jak też bez oględzin 
lekarskich: ubezpieczenia posagowe, służby wojskowej 
i ubezpieczenia dziatwy szkolnej. Przeprowadza dalej ubezpie- 
czenia od wypadków i odpowiedzialności prawnej, pod nadzwy- 
czaj dogodnymi warunkami i za opłatą jak najniższych premji. 


Dyrekcya Banku „„Vesty'' 
Oddział Lwowski. 


dziej korzystnymi warunkami. 


Równocześnie zaangażujemy w charakterze inspektorów rzutnych i ucz- 
ciwych Panów 1 Pań tak we Lwowie, jak i na prowineyi pod jak najbar- 


codziennie o godz. 7:30. — Les i Rosello, serzacya ekzilibryst. — Mr. & Mad. Les, muzyka 
w powietrru. — Pirnikoff i Pirnikoffska, balet — Hels Malinowska, vie niuxrka. — Hero 
i Leander, operetka. — Frank Eders, ud sił» ludzkiej. — 12 atrakcy | — W niedzielę i święta 2 
pr edstawienia o g. 4 i 1:30. — Bilety wereśniej do nabycia w składzie pa,ieru S. Gabriela, ul Legionów 3, 
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WALNE ZGROMADZENIE 
Związku aprowizacyjnego urzędników i funk. ; snaryuszy państwowych w Złoczowie 


odbędzie się dnia 24 stycznia 1920 w budynku urz 
dziennym: 1. Odczytanie protokołn z ostatniego 


du podatkowego o godz. 3 po południu z następującym porządkiem 
alnego Zgromadzeni». 2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 3. Sprawozdania 


Komisyi rewizyjnej. 4. Wybór Rady nadzorczej Dyrekcyi i Komisyi rewizyjnej. 6 Zmiana statutu. 6. Wnioski 
291 


członków. Dyrekcya. 
ZEE TE 
CED) RATUJCIE ZDROWIE! 
PRECZ Z OBŁUDNYM WSTYDEM | 
Ogłoszenie. NIECH ŻYJE SWIADOMOŚĆ! 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 22 grudni« 1919 r. wynosi dywidenda od 
jednej akcyi za lata 1914/18 podpisanego Towa- 
rzystwa 


po kor. 6 za rok 


t. j. kor. 30 za lata 1914/18, 


którą wypłacać będzią od 15 stycznia b, r. Bank 

Przemysłowy dla Królestwa Galieyi i Lodrmeryi 

wraz z Wielkem Księstwem Krak'vsiiem we 

Lwowie zs okazaniem odncónych kuponów dy- 
widendowych., 


Akcyjne Towarzystwo 


do fabrykacyi kart do gry, wyrobów papierowych 
i przemysłu litograficznego we Lwowle. 


L. pr. 83/20 
Konkurs. 


Magistrat krói. stół, miasta Lwowa rozpisvie 
niniejssem konkurs zewnętrzny na pos-dy asy- 
stenta Movzenm h storycznego m. Lwowa w IX 
randze z płacą 2800 koron. d datkiem sktysz|- 
nym w kwocie 1200 kor'n prawem do 4 tr ech- 
leci po 200 koron oraz d dztk:mi drożyźnianymi 
przy:nanym' ursędnikom Gmiry m. Lwowa. 

Warunki konkursu: 

a) otywatelstuo polskie, 

b) nieprzekraczalny 40 rok życia, 


seminar jna, 
, d) dowody samiłowauia i fachowego uzdol- 
nienia do prac mnze:loych. 

Posada zo-tanie padans na razie prowizory- 
enie zaś p vpłyai* najmniej 'ednego rokn i w 
misrę dobrych kwalifikacyi może nastąpić stabi- 
Zaca. 

Podania komp:tencyjne należycie ostemplo 
wane ndrkumentowane należy ` nosić do protokołu 
podawczego Biura prerydyaln+go w termine do 31 
stycznia 1920 włącznie, 

Lwów, dnia 9 styeznia 1920. 298 

Józef Neumann m. p. 


Z drakarni Wł. Łozińskieg 


c) ukoń zone studya uniwersyteckie względnie 


SZYLLER SZKOLNIK (autor prac naukowych) po 
dokładnem zbadania poleca mężczyznom i kobietom wszyet- 
kim, komu zdrowie jest drogie, następujące pouczające ksią- 
żki nie mające nie wspólnego z pornografią; 

Dr. HERBST: Choroby weneryczne. Środki ochronne 
najbardziej wypróbowane ka zapobieganiu. Leczenię, Treść: 
Jak zapobiegać zarażeniu. Jak rozpoznać zarażenie. Jak 
osiągnąć zupelna wyzdrowienie. Cena 6 kor, 

Dr. ANTONI ROICKI : Poradnik lekarski dla kobiet. 
Higiena życia kobiety. Znaczenie stosunków płciowych. 
Rozwój płodu. Obfite upławy. Menstrnacya. Leczenie. — 
Cena 6 kor. 

Dr. BRAUN: Samogwałt mężczyzn i kobiet: jego 
skutki, środki wyleczenia. rraktyczne wskazówki. Podrę- 
cznik dla rodziców i opiekunów, — Cena 10 kor, 

Dr. FRUCHTMAN: „Syfilis“ Niewielka lecz treścią 
bogata książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ule- 
czelność, rozpoznawanie, sposób z»pobiegania, leczenia, za- 
wierania związków małżeńskich, dziedziczenie. — (Cera 6 K. 

Dr. ANTONI ROICKI: Tajniki życia mężczyzn. Po 
radnik lekarski. Choroby sekretne weneryczne. Wydanie 
ilustrowane, 56 rozdziałów. Rady, wskazówki we wszyst: 
kich anormalnych objawach i chorobach płciowych. — 
Cena 20 kor. 

Dr. MÓLLER: Najnowszy lekarz domowy. Najbo- 
gatszy zbiór udoskonalonych starych i nowych Środków 
domowych i rodzajów przyrodniczych na wsystkie choroby; 
z illustracyami. — Cena 20 kor. 

SPRZEDAJE i WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM 
SZYLLER - SZKOLNIK, Warszgwa, Piękna 25 
róg Marszałkowskiej, podwórze, lewo. Zamiejszowym wysy- 
łam po otrzymaniu gotówki Koszta pocztowe przyjmujemy 
na siebie, gdyź poczta zaliczek nie przyjmuje 294 1 2 


L. 8678/19 299 1—8 


Konkurs. 


Magistrat król. woln. miasta Dol py na pod- 
stawie u hwały Rady przykorznej z dała 29 gru- 
doia 1919 rozpisuje konkurs na posadę kontrolora 
kasy miejskiei, 

Posada ta natang będsie prowizorycznie. pe 
roku zsdowalniającej służby może Rastąpić sta- 
kilizacya. 

Watunki: 

1. Narodowość polska. 

2 Nieprzekraczalny 40 rok życia, 

8. Kwalifikacya określona rosporządzen'em 
Wydz ału kraiow=go z 20 maja 1898 1 z 4 mare» 
1899 Dzienn k ust*w krjowych Nr 88 i 34. 

Pierwszeństwo maja kandydaci, który już 
zajmowali takie posadv. Płace wedle umowy. 

Kompetopci zecheą w terminie do korń'a 
styrznia 1920 r"?auić nia pisemn'e leb osobiści- 
do Magistratu : ~> 'ąe żądane 


powyżej Sii MQ ĄEIY 


EĄSUOJPISEF BANOT A 6 


Ki 


| WYDZIAŁ i RADA DYSGYPLINARNA IZBY ADWOKATÓW 


zawiadamia o śmierci PREZYDENTA IZBY 


bk. p. Dra Tobiasza Stefana Askenasego 


we Lwowie 


zmarłego we Lwowie dnia 10 stycznia 1920. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z domu żałoby przy 


ul. Jagiellońskiej 


We Lwowie, 


22 we wtorek dnia 13 stycznia b. r. 


o godz. 2'30 po poł. 

Pogrążona w głębokim smutku lzba Adwokatów za- 
prasza do odiłania ostatniej posługi swemu wielce zasłu- 
żonemu i ukochanemu Prezydentowi, najlepszemu Koledze, 
jednemu z najwybitniejszych przodowników stanu w Polsce, 
wielkiemu obrońcy i bojownikowi o prawo. 


dnia 10 stycznia 1920. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem zapraszam Szanownych PT. członków Towarzystwa Zaliczko- 
wigo, stow. zar. z mergr poręką w Brzostku na 


XXV. Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie duia 10 łutego 1920 o gods. 10 rano w biurze Towarz. 
z następującym porządk'em dziennym : 

1. Oderytanie rrotokołu s ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

2. Sprawo danie Drrekcyi x czynności i rachunków za r 1919. 

3. Spraeo danis Kom'syi re*izy ne z rachunków i esynności Dyvekeyi 
"a Gras od ! sty znia do 81 grudnia 1919 z wnioskiem na udzielenie Dy- 
rekcyi abs lutrręum z czynności i rechunków za rok 1919. 

4, Wni sek co do ro:dzi:łu zysku. 

5. Wybór jednego członka Rady nsdserezaj w miejsce zmarłego śp. Jó- 


refa Łabudz ńskiega 


6. Wyb'r K misyi rewizyjnej na rok 1920 i 1921. 
7, Wnioski członków. 
Brzostek, 10 stycznia 1920. 
Rada nadzorcza Tewarzystwa Zaliczkowego w Brzostku. 


Prezes: ks. Szymkiewiez, 


UWAGA: Prawo uczestnictwa na Walnem Zgromadzeniu mają tylko ci członkowie, 
którzy wpłacili na udział przynajmniej 60 kor. ($ 35 statutu). 


njata 2 gatry, maszyna 
parowa, kocioł, dom mie- 
szkalny, budynek gospodarski, 
budynek maszynowy zniazczo- 
ny koło Rozwadowa okazyjnie 
natychmiast sprzeda „Pilot“ 
Lwów. Batorego 4. 
p 
qpeora wiargsa, inteligcatna, 
J będąca w ztrasznem poło 
żemiu, chora, prosi seres lite- 
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 
wios al 6w Awtowigo . 
-e ma 
lug parowy angielski oka- 
P sefl do sprzedąnia „Pi- 
lot“, Lwów, Batorego 4. 
6402 5—10 


A noci 
— 


okarnie, Wiertarki, Stre 
garki, franamisye, Formy 
do rur botonowych, Cement 
dostarcza „Pilot“, Lwów, Ba- 
torego 4. 6385 6—8 
mm mowi mm 
amacz do kamieni, Motor 
benzynowy 16 MK nowy 
okazyjnie do sprzedania. -- 
„Pilot“ — Lwów, Batorego 4 


Rodzynki sułtańskie, 


waniłię borbońską, orzechy tu- 
reckie i włoskie, szafran orygi- 
nałny i t.p. artykuły spożywcze 
poleca Składnica Spożywcza 


stanisławy Ziembińskiej, NI. Fredry 9. | === 


Czas 
odnowić 
przedpłatę 


L, 3146/19. 
KONKURS. 


Magistrat miasta Biecza ogłasza, że z fun- 
dacyi styperidyjnej imienia Józefa Tumidaiskiego 
w Beczu są do rozdenia 8 stypendya począwszy 
od roku s:kolnego 1919/20 rocznie po 180 koron. 
O strpendya te tylko uczniowie szkół średnich 
eynowie mieszczan bieckich ubiegać się mogą 

Podania poparte świadectwem szkolnem i 
świadectwem ulóstwa należy wnosić do Zarządu 
fundacyi Tumidajskieg» na ręce Magistratu w Bie- 
csu do dnis 28 lutego b. r 

Biecz, dnia 31 grudnia 1919. 290 


Magistrat król. miasta. 
E o O OE 


Konkurs. 


Towarzystwo załiczkowe w Lisku rozpisuje konkurs 
na posadę naczelnego dyrektora. Warunki: wedle umowy; 
pomieszkanie w budyna Towarzystwa. Wymogi:' znajomość 
buhateryi względnie agend Towarzystw zarobkowych i go- 
apodarceych. Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
31 stycznia b. r. 

Za Radę nadzorczą Towarzystwa zaliczkowego w Li- 
sku, dnia 5 stycznia 1920. 

Sekretarz : Prezes : 
x Ocetkiewicz 2—3 hr. A, Krasicki. 
oSA — O o 
Wyrób zabawek wełnianych. 


Liga Pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 11, przyj- 
muje zapisy na kurs zabawek wełnianych, trwający od 1 
lutego do*$1 marua. Opłata za kurs — zwrot za część ze- 
psutych materyałów — dwieście koron. 300 1—3 
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